
Do nowych 
domów
oddanych 
przed terminem
w Szczecinie
wprowadzają się
lokatorzy

D  E A L IZ A C J A  zobowiązań 
*-'  październikowych przez ro 

botników  budowlanych przy­
niosła mieszkańcom woj. szcze 
cińskiego nowe obiekty socjal 
ne i przeszło 200 izb mieszkał 
nych.

P R AC O W N IC Y Z je d n . B u dow ­
n ic tw a  M ie jsk ie go  od da li do u ży t­
k u  no w y b lo k  szp ita lny  na 98 łó - 
żek w  W o jew ó dzk im  Szp ita lu Spe 
c ja lis ty czn ym  w  Szczecinie.

Do 94 izb  m ie szka ln ych, odda­
n ych  w  Czynie P a źdz ie rn ikow ym  
do u ży tku  przed te rm ine m  w  
osiedlu p rzy  u l. B e jzym a . w prow a 
dza ją się ju ż  n o w i loka to rzy . 
Prócz tego został na m iesiąc przed 
te rm ine m  odbudow any gm ach 
m ie szka ln y o 43 izbach p rz y  %i. 
Le n in a  w  Szczecinie.

Robotnicy bazy rybackiej w  
Świnoujściu otrzym ali dw a no 
w e domy o 64 izbach o 3 mie­
siące wcześniej nieś przew idy­
w ał harmonogram.

*  W  M O S K W IE  o d b y ł się uroczy­
s ty  w ieczó r p rz y ja ź n i radziecko- 
ko re aó sk le j. zorgan izow any przez 
W szechzw iązkowe Tow arzystw o 
Łączności K u ltu ra ln e j z Z ag ra n i­
cą (W OKS) z o k a z ji 2 roczn icy  
pow stan ia  K o reańskiego T o w a rzy ­
stw a Łączności K u ltu ra ln e j z 
ZSRR.

*  A G E N C JA  N ow ych C h in  do­
no s i z  Kaesongu, że de legacja ko  
reańsko - ch iń ska  og łos iła  kom u n i 
k a t s tw ie rdza jący , że w  d n iu  12

* hm . do radcy obu s tron  kon tyn uo  
w a li dysku s ję  na te m a t zagadnień 
zw iązanych z kon fe re n c ją  p o lity cz  
ną w  spraw ie  K o re i.

Cena 20 groszy
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Konferencja prasowa
u ministra spraw zagranicznych ZSRR

W .  M .  M 9 Ł G T G W A
A GENCJA Tass donos! z Moskwy: dnia 13 Hstopa 

da br. minister spraw zagranicznych ZSRR W.M. 
Mołotow przyjął na konferencji prasowej przedstawi­
cieli prasy radzieckiej oraz przebywających w Mo­
skwie korespondentów zagranicznych.

W. M. Mołotow złożył następujące oświadczenie:
"TA N IA  3  listopada rząd 

V  radziecki wystosował 
do rządów A nglii, U S A  i 
Francji notę w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów  
spraw zagranicznych.

W  nocie te j rząd radziecki 
zaproponował zwołanie kon­
ferencji ministrów spraw za- 
granicznych, aby, po pierwsze 
—  z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych U SA . 
A nglii, F rancji, Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Re­
publiki Ludowej rozważyć 
środki złagodzenia napięcia

Rozszerzone prezydium
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 

i Polskiego Komitetu dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego
obradowało nad sytuacją 

międzynarodową
i  o aktualnych zadaniach polskiego 

ruchu obrońców pokoju
A BM. odbyło się w Warszawie posiedzenie roz- 

szerzonego prezydium Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i Polskiego Komitetu dla pokojowe­
go rozwiązania problemu niemieckiego.

D  O S IE D Z E N IE  poświęco 
*- ne było omówieniu sy­

tuacji międzynarodowej, w 
szczególności problemu nie­
mieckiego w związku ze zbli­
żająca się sesją' Światowej 
Rady Pokoju w W iedniu oraz 
zadań stojących obecnie przed 
polskim ruchem obrońców po­
koju. W  konferencji, której 
przewodniczył członek Świa­
towej Rady Pokoju, prezes 
Związku Literatów Polskich— 
Leon Kruczkowski, udział 
wzięli wybitni działacze oraz 
aktywiści ruchu obrońców po­
koju z całego kraju.

Przewodniczący PK O P, 
Jarosław Iwaszkiewicz w y­
głosił przyjęty żywym i okla 
skamj referat, w  którym  
w sposób wyczerpujący o- 
m ówił aktualne zagadnienia 
sytuacji międzynarodowej i 
wskazał na zadania stojące 
przed polskim ruchem ob­
rońców pokoju. Prcf. Sta­
nisław Kulczyński omówił 
wszechstronnie zagadnienie 
pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.
Po obszernej dyskusji zeb­

rani uchwalili Jednogłośnie* 
rezolucję o  sytuacji mięrizyna 
rodowej i zadaniach polskie­
go ruchu obrońców pokoju, 
przyjęli tekst pozdrowienia 
dla narodu francuskiego^ oraz 
rezolucję protestującą prze­
ciw zagrabieniu polskiego 
statk u *■ and lowego ,, P  raca ‘ ‘
przez piratów kuomintangow- 
skich.

Od 1-10 grudnia
„Oni
przeciwgruźlicze“
W Z O R E M  la t ub ie g łych  P o lsk i 
”  C zerw ony K rz y ż  w  porozu­

m ie n iu  z M in is te rs tw e m  Z d ro w ia  
o raz org an iza c jam i spo łecznym i 
o rg an izu je  w  ca łym  k ra ju  w 
dn iach od 1 do 10 g ru d n ia  b r. 
„ D N I  P R Z E C IW G R U ŹLIC ZE “ .

W  R O K U  bież. g łó w n y  nacisk 
po łożony będzie na upowszechnię 
n ie  p rze c iw g ru ź liczych  szczepień 
och ron nych  — na jsku teczn ie jsze j 
b ro n i w  w alce z tą  groźną cho ro­
bą.

W  zakładach p ra cy , w  szkołach, 
w  grom adach w ie jsk ich  organ izo­
wane będą w ys taw y , obrazu jące 
dotychczasowe duże osiągnięcia 
S łużby Z d ro w ia  w  Polsce L u d o ­
w e j w  w alce z g ru ź licą  — sm utną 
spuścizną u s tro ju  kap ita lis tyczn e -

w stosunkach międzynarodo­
wych oraz, po drugie — z u- 
działem ministrów 6praw za­
granicznych U S A , Anglii, 
Francji i  Związku Radzieckie 
go omówić problem niemiecki 
i  związane z tym zagadnienia 
dotyczące «zapewnienia bez­
pieczeństwa Europy.

T a  nota rządu radziec­
kiego w yw ołała za granicą 
liczne echa zarówno ze stro 
ny kół oficjalnych, jak i w 
prasie różny cli kierunków, 
gdyż w  nocie te j wysunięte 
zostały zagadnienia, któ­
rych rozwiązanie miałoby, 
w ielkie znaczenie dla utrw a‘ 
lenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego.

W  szerokich kołach spo­
łeczeństwa w ielu krajów  
propozycje rządu radziec­
kiego przy ję te  zostały po­
zytywnie.
Inaczej ustosunkowały się 

do tych propozycji koła rzą­
dowe i niektóre organy pra­
sy U S A  i  A ng lii, a  także 
Francji. Prezydent USA  
Eisenhower nazwał nawet no­
tę radziecką ..negatywną", 
twierdząc, iż  rzekom o „nota 
radziecka nie wyraża żadnego 
zamiaru wspólnego spotka­
nia“ , chociaż takie oświadcze­
nie pozostaje w wyraźnej 
sprzeczności , z rzeczywistym  
stanem rzeczy.

SP R A W A  zwołania kon­
ferencji ministrów spraw 

zagranicznych znajduje się o- 
becnie w  centrum zaintereso­
wania międzynarodowej opinii 
publicznej. Mówienie o tym, 
iż Związek Radziecki rzeko­
mo nie okazuje chęci „wspól­
nego spotkania" nie zdoła 
wprowadzić w  błąd tych, któ­
rzy znają fakty. N ie trudno 
się przekonać, że sprawa 
przedstawia się wręcz przeciw  
nie. W ystarczy przypomnieć, 
iż rząd radziecki tylko w  o- 
statnim czasie trzykrotnie już 
stawiał wobec rządów USA, 
A n g lii i  Francji zagadnienie

zwołania konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych: 4  
sierpnia, 2 8  września, 3  listo­
pada.

Rzecz polega jednak nie na 
tym, iż rząd radziecki chce 
zwołania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, 
a rządy U S A , Anglii i Francji 
nie chcą zwołania takiej kon 
ferencji. N ie można nie
przyznać, że wszystkie te rzą­
dy wypowiedziały eię za zwo­
łaniem konferencji ministrów  
spraw zagranicznych. N ie­
mniej jednak nie potrafiły  
one dotychczas osiągnąć poro 
zumienia w sprawie c,elów 
zwołania takiej konferencji.

Jeśli chodzi o  stanowisko 
Związku Radzieckiego w tej 
sprawie, zostało ono szczegó-

(D O K O ftC Z E N IE  NA STR. 2)

„ P A R T IA  to  rozum , honor 
i  sum ien ie  naszej epok i", Te 
s łow a L e n in a  są m o ttem  w y ­
s ta w y pn. ,,50-lecie K P Z R “  
zorgan izow ane j przez W o je ­
w ó d zk i O środek S zkolen ia  
P a rty jn e g o  w  Szczecinie, a 
m ieszczącej się p rz y  a l. W o j­
ska Polskiego 67.

W ystaw a  sk łada  się z p ię ­
c iu  części. P ie rw sze  cz te ry  to 
obraz h is to r ii sam ej K P Z R , 
u ję ty  w  fo tokop ie  d o kum en­
tó w  i  zd jęc ia . P ią ta  część w y  
staw y, to  h is to ria  ro zw o ju  
p a r t i i  p ro le ta r ia c k ic h  w  Pols 
ce, sto jących  na  s tra ży  in te r ­
na c jo n a lizm u  —  od S D K P iL  
do PZPR.

O g ląda jąc tę  w ys ta w ę  w i­
d z im y  jasno ja k  K P Z R , a 
p rz y  je j  boku  po lscy re w o lu ­
c jon iśc i, konsekw en tn ie  dąży  
la , do p rzyw ró ce n ia  Polsce 
p ra w d z iu ie j n iepod l egłości.

J E Ż E L I uczęszczasz na szko 
len ie  ideologiczne, je ż e li s tu ­
d iu jesz  w  szkole h is to rię  
ru ch u  robotniczego, je że li na 
kon iec bierzesz gazetę do rę ­
k i  i  czy ta jąc  o tra d yc ja ch  
K P Z R  i  P ŻP R  chcesz się do­
w iedz ieć czegoś w ięce j —  
o b e jrz y j w ys ta w ę , Pomoże ci 
ona w  nauce, w y ja ś n i w ie le  
spraw .

P rzyd a  c i się na pewno.

W  m yś l tez I X  P lenum  K C  
P Z P R  ilość izb  m ieszkalnych  
oddanych  do u ż y tk u  w  ro ku  
1954 w  s k a li k ra jo w e j w zroś­
n ie  o 20 proc. W arszaw ie przy  
będzie w  br. 18 tysięcy no ­
w y c h  izb  m ieszkalnych, u 
p rzysz łym  ro k u  —  22 tysiące, 
a w  ro k u  1955 —  29 tysięcy.

Na zd ję c iu : Osiedle na  
M ariensztac ie  w  Warszawie. 
N ow e dom y m ieszkalne przy  
u lic y  B e d n a rsk ie j. (CAF)

Dziś 6 stron

„...W dziedz in ie  p rzem ysłu  
a r ty k u łó w  masowego u ż y tk u  
zn a jd u je  się w  budow ie  i  ro z ­
budow ie  ró w n ie ż  w ie le  pow aż  
n ych  o b ie k tó w , ja k :  kom b ina  
ty  p rze m ys łu  baw ełn ianego w  
Z a m brow ie  { Fastach..'*

(Z  re fe ra tu  Przew odniczące  
go K C  P Z P R  B o les ław a B ie rn  
ta  „Z a d a n ia  P a r t i i  w  w a lce  o 
szybszy w z ro s t s topy życ io ­
w e j mas p ra cu ją cych  io  obec 
n y m  okres ie  b u d o w n ic tw a  so­
cja lis tycznego .“ )

B udow a  w ie lk ic h  zak ładów  
p rze m ys łu  baw ełn ianego w  
Z am brow ie , k tó re  są jedną  z 
w ie lu  in w e s ty c ji P la n u  6 - le t-  
niego, w ch o d z i obecnie w  de­
c y d u ją c y  etap.

N a począ tku  przyszłego  
ro k u  rozpoczn ie  się w  Z a m ­
b ro w ie  m on taż  u rządzeń p ro ­
d u kcy jn ych . W  p o ło w ie  1954 
ro ku  zak łady  m a ją  p rz y s tą ­
p ić  do p ro d u k c ji przędzy.

N ieom al c a łk o w ite  w yposa­
żenie zak ładów  w  Z a m b ro w ie  
o trz y m a liś m y  ze Z w ią z k u  Ra 
dzieckiego. Część m aszyn, ja k  
np . zg rz e b la rk i dostarczy  
p rze m ys ł k ra jo w y .

N a zd ję c iu : F ragm en t budo  
w y  h a li p rzędza ln icze j p rzy  
pom ocy zestaw u kom ba jnó io  
b e to n ia rsk ic li tcyp ro d u ko w a -  
m ich  w  k ra ju .

★  W  B E R L IN IE  odby ło  się I I  po­
siedzenie radziecko . n ie m ie ck ie j 
m ieszanej k o m is ji do spraw  prze 
kazan ia  bez odszkodow ania na 
własność NR D  33 przeds ięb iors tw  
radz ieck ich . P rzeds ięb iors tw a te  
zostaną przekazane w  d n iu  1 stycz 
u la  1934 r .

*  W IL H E L M  P IE C K  n rz y ja ł dele 
gację p rze ds ta w ic ie li ha nd lu  pań­
stwowego. spółdzie lczego i p ryw a t
i -go NR D  celem om ów ien ia  z n j- , 
m i zagadnienia lepszego zaopatrz* : 
n ia  ludnośc i NRD w  a r ty k u ły  ży iy  , 
nościowe i  w y ro b y  przem ysłowe 1 
w  to k u  re a liza c ji now ego kursu .

Nawet de Gaulle
pfqpśa układ 
o „armii 
europejskiej“
pozbawiający
Francję
suwerenności

P R Z E M A W IA J Ą C  w  Pa-
ryżu na konferencji; pra- 

sowej wobec licznych dzienni­
karzy gen. de G aulle poruszył 
szereg zagadnień p o lityk i za­
granicznej i  w ew nętrznej. O - 
m ów ił on w  szczególności 
sprawę układu o „armii! euro­
pejskiej” , potępiając go w  
ostrych słowach.

„ A k t  te n  — m ó w ił de G aulle  —
pozbaw ia F ra n c ję  suw erenności, 
depce je j  najdroższe tra d y c je  i 
zmusza ją  do oddaw ania sw ych 
dz iec i o rg an iza c ji m a jące j b ro n ić  
sp ra w y , k tó ra  może okazać się 
obcą spraw ą“  De G aulle p o dkre : 
ś lił,  że w  przysz łe j „ a r m ii  eu rope j 
s k ie j“  dom inow ać m a ją  N iem cy. 
„G d y  to czy ły  się ro ko w a n ia  o ten  
uk ła d  — m ó w ił d a le j de Gaulle 
— nie konsu ltow ano się w  te j spra 
w ie  z od po w ied n im i reso rta m i, z 
parlam en tem , z op in ią  publiczną. 
Z am kn ię to  w  je d n ym  p o ko ju  oko 
ło  25 d yp lom atów  i  o fice rów , na 
zyw ając ich  rzeczoznawcam i. 
Przed podp isan iem  uk ła d u  n ikogo 
n ie  pytano, ja k  gd yb y  przypad.- 
ko w i posiadacze te k  m in is te r ia l­
n ych  b y l i  sam i F ranc ją ...

Gen. de G aulle  domagał się 
również zrew idow ania soju­
szu z  U S A  w  ten sposób, aby 
pogod?.l!ć go z niezawisłością 
Francji. Oświadczył on, że 
Francja powinna dążyć do po­
rozumienia ze Zw iązkiem  Ra­
dzieckim, jest bowiem nadal 
¿'-■go sojuszniczką, a _ tra k ta t  
między Francją a Zw iązkiem  
Radzieckim nigdy nie b y ł w y ­
powiedziany.

Nowe krwawe
demonstracje 
w Teheranie

Mordercza salwa 
policji i wojska 
do zwolenników 
Mossadika

JAK donosi agencja France 
Presse z Teheranu, dnia 12 bm. 
w procesie b. premiera Iranu 

Mossadika przemawiał prokurator, 
żqdajqc dla oskarżonego kary 
śmierci.

DR MOSSADIK po przemówie­
niu prokuratora oświadczył m. in.: 
„Jestem sqdzony dlatego, że wal­
czyłem przeciwko cudzoziemcom. 
Postawiono mnie przed trybuna­
łem, gdyż zażqdali tego cudzo­
ziemcy".

A GENCJA Reutera donosi z 
Londynu, że w dniu 12 bm. 

na ulicach miast irańskich wzmoc­
niono oddziały policyjne i woj­
skowe wobec coraz gwałtowniej­
szego protestu ludności przeciw­
ko sądowi nad Mossadikiem.

W  Teheranie odbyły się olbrzy- 
mie demonstracje zwolenników 
Mossadika. Większość sklepów w 
stolicy Iranu była zamknięta na 
znak solidarności z manifestują- 
cymi tłumami. Policja i wojsko 
kilkakrotnie atakowały pochody 
demonstrantów, używajgc broni 
palnej. Dwie osoby zostały za­
bite, kilkadzśesiqt rannych. Licz­
ba aresztowanych przekracza 140 
osób.

Aby wzmóc
nacisk 
na Francją
Adenauer domaga się 
wzmocnienia

wojsk USk
w Niemczech zach.

EDLUG doniesień dziennika 
„Der Abend" z Bonn, natych­

miast po wizycie szefa połączo- 
nych sztabów USA Radforda w 
Bonn, oficjalny biuletyn rządu 
Adenauera wystąpił z żądaniem 
wzmocnienia wojsk amerykańskich 
w Niemczech zachodnich.

DZIENNIK „Frankfurter Allge- 
meine" pisze w związku z tym, że 
wzmocnienie wojsk amerykańskich 
w Niemczech zachodnich powin­
no stanowić przede wszystkim śro­
dek nacisku na Francję.

WE

m H m m y
*  W  W A R S ZA W IE  odby ło  się po­
siedzenie p re zyd ium  L ig i K o b ie t, 
na k tó ry m  nakreś lono na jb liższe  
zadania o rg a n iza c ji w  św ie tle  u - 
chw a ł I X  P le nu m  K C  PZP R . P re ­
zyd iu m  uch w a liło  zw ołać na  dzień 
15 i  16 lis topada b r . p lenum  Z a­
rządu G łów nego L ig i K o b ie t.
*  W Y T W Ó R N IA  fi lm ó w  do ku ­
m en ta ln ych  uko ńczy ła  rea lizac ję  
f i lm u  dokum enta lnego o tegorocz­
n ym  Ś w ia tow ym  F estiw a lu  M ło­
dzieży i  S tuden tów  p t. „B y liś m y  
w  Bukareszcie“ .
*  W C E N T R A LN Y M  K lu b ie  
TP P -R  w  W arszaw ie została o tw a r 
ta  w ys taw a pn. „O  da lszy w zrost 
do b ro by tu  na rodu radzieckiego“ . 
W ystaw a ob razu je  za pomocą cle 
kaw ie  op racow anych plansz, w y ­
k resó w  i  fo tom o n ta ży  w y tyczne  
rozw o ju  gospodarczego K ra ju  Rad, 
zm ierzające do dalszego podn iesie 
n ia  d o b ro by tu  lu d z i radz ieck ich .

D N IA  12 bm . opuśc ił Poznań 
ud a ją c  się do G dańska zna ko m ity  
zespół M osk iew sk iego P aństw ow e­
go T ea tru  D ram atycznego im . E. 
W aehtangowa.
*  W  D N IA C II od 14 do 16 bm . na 
po litech n ice  w arszaw skie j — n a j­
w iększe j ucze ln i te chn iczn e j w  
k ra ju  odbędzie się p ie rw sza sesja 
ga nko w a  m ło dych  p ra cow n ikó w

i*
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KONFERENCJA PRASOWA
n ministra spraw zagranicznych ZSRR W. IR. Mołotowa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. l)  cją związaną *  uregulowaniem 
. . .  najpilniejszych problemów

on? <*wan?  w óocie międzynarodowych podyktown 
Z S R R  z 3 listopada. Stanowi- ne j est  dążeniem do zmniej- 
sko nasze polega na tym, że Kzenja napięcia w stosunkach 
konferencja ministrów spraw międzynarodowych, do utrwa- 
p g ra n ic z n y d i Jest niezbędna )enja pokoju i  bezpieczeństwa 
i  pożyteczna, Jeżeli zwołanie międzynarodowego, 
tak ie j konferencji będzie m ia- Oto dlaczego Związek Ra­
do na celu złagodzenie napię- dzieckt proponował i  propanu* 
cia w stosunkach międzyna* j e rozpatrzenie z udziałem 
rodowych. Jeśli sądzić z me- USA> AngUii Francji, ZSR R  
których oświadczeń rządów * ch ińskiej Republiki Ludo- 
U S A , Angin i Francji —  wy- wej  sprawy złagodzenia napię 
powiadają 6ię one również za Cja w stosunkach międzynaro. 
złagodzemem napięcia między dowyd i .  N ik t nie może za- 
i)anodowego. A le , Jak widać, przeczyć> że udział Chińskiej 
co innego Jest _ wypowiadać jiep u b lik i Ludowej ma nie- 
się za zmniejszeniem napięci«* z mierni© doniosłe znaczenie 
w  stosunkach międzynanodo- ¿ia uregulowania najpilnieJ- 
■wyoh, a  oo innego —  uczynię szycn problemów międzyna 
analne kroki w tym kierunku, popowych, tak  samo. jak  

M v  uważamy żp konferen- nie można poważnie mó- 
cia pow m nasie  odbvć uo^to wić 0 uregulowaniu n a jp il- 
abv Puczvnić krok naprzód *w nieJszych problemów między-

¿ S iS S iJ  s s s r « .  pos s
"e g o . Tym właśnie eelom po " Ł ^ a ^ h i t e ^ H e p i w l t a  
winno «użyć rozpatrzenie kro . S“ "}™,1 “D la Jalkowlteno u rfr

międzynarodowych S  , S  łącznie z wycofaniem wojak 
S e i  o S i e S K r o b  S iu  N i*  z Korei i rozwiązaniem

problemu zjednoczenia pań-

wrócenia ich Jedności narodo- t ó r n i i ^ ^ ^ b y  ^ 'n e ™ k S e  
wej i  zawarcia trakta tu  poko- ro jm e z  to.

& rSSLEPTSi S £
» » « . a t k : S ? £ * a s £ .  h± ^
py, a więc ze złagodzeniem S S i ia  w so raw i?  ko nfc tS ic ii 
napięcia międzynarodowe*». S | f  z «1

Inn® stanowisko zalęły rzą* działem Chin świadczyłby o 
dy Stanów Zjednoczonych, ty 11)- , dokonany z0&ta‘
A n g lii 1 Francji, Odm awiają realny, krok w kierunku rozła- 
one rozpatrzenia sprawy zla- dowania napięcia w stosun- 
godzenia napięcia w stosun- bach 'międzynarodowych, w 
kach międzynarodowych, a  o- kierunku utrw alenia pokoju, 
mówienie problemu niemiec* Niedawno Eden, przemawia- 
•kiego chcą podporządkować •!1tc ™ Gmin, powiedział, 
nie żądaniom przywrócenia ze złagodzenie napięcia w eto* 
jedności Niemiec na zasadach l un£a<y1 między W schodem a 
pokojowych i de mokra tycz- Zachodem zależy rzekomo tył« 
nyoh, lecz żądaniom przyśpie- k °  °d  Zw iązku Radzieckiego, 
szenia ich rem ilitacyzacji. N ie  jest to, rzecz ja/ina, prze* 

4 konywające, Czyz „Zachód

0 „ . n - n r ,> • . .  nie ponosi głównej odpowie*
S Ą D Ź C IE  sami, czy idąc dzielności za obecne rozbieżno 

. .  tą drogą można przyczy- ści z krajam i Wschodu? Z  
nić się do tego, by dokonać drugiej strony Jest zuDelnie 
kroku naprzód w kierunku oczywiste, że udział Cfiin w 
utrwalenia pokoju i bezpie* konferencji pięciu mocarstw 
czeństwa międzyna,rodowego? byłby doniosłym krokiem w 
M y, ludzie radzieccy odpowia kierunku zmniejszenia roz* 
aamy na to; N ie  można bę- bieżności między Zachodem a 
ozie tego uważać za krok Wschodem 
naprzód w  kierunku u trw ale­
nia pokoju, nie przyczyni się \ \ l  SZYSTKO przemawia za 
to do rozładowania napięcia ’ ^ tym, że jeśli rzeczywiście 
w  stosunkach międzynarodo- istnieje dążenie do uregulowania 
w .Vch. istniejących problemów między*

„ r  , . . . . . . .  narodowych, to kluczem do tego

celu wySu 4 f  r o J e ia f r o p o ’  ^ . T p ^ a ' ” T I S S
g S S w T S i -  “ S t  ^ r o L y ę t .  Byłoby jed- 
nych cztereth  mocarstw w ™ k rzeczą mes uszną przedsta- 
Lugeno? W idocznie nie po to, ,wiac sPraw?.w ten sposob, jai<o- 
aby dołożyć poważnych sta* by propozycja rozpatrzenia spra 
rań w celu uregulowania nal* wy zmniejszenia napięcia mię* 
pilniejszych problemów mię- dzyna rodowego oznaczała próbę 
dzynarodowych i zmniejszehia niezwłocznego doprowadzenia 
napięcia międzynarodowego, do ogólnego uregulowania wszy* 
N ie Jest oczywiście rzeczą stkich spornych problemów, Ja 
przypadku, ża przedstawiciel kie istnieją zarówno na Zacho- 
Dapartamentu Stanu U S A  na- dzie, jak i na Wschodzie. Nikt 
tychmiast po Ogłoszeniu noty nie zgodzi się z taką uproszczo

dą osiągnięte Jakieś csUUecz- fereneję, skoro ona sama powin- 
porOsumłenia w wypadku, na ustalić, jakie decyzje mogły- 
® konferencja w Lugano by już teraz przyczynić się do 

dojdzie uo skutku ł, rozładowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Rów- 

W  tych daliach opubli- n iei pod tym względem stanowi 
kowany został a riy k u ł pO- sko Związku Radzieckiego jest 
s'a do parlam entu holender- zupełnie jasne, 
ekiego prof. Herredsona, któ- Popieramy propozycje środ- 
iT oa  nAe r^r;etF*l?, stanowisko ków zmierzających do złagodzę 
U S A , A ng lii i F rancji jako nia napięcia w stosunkach mfe- 
•bezpośrednie dążenie do te- dzynarodoWych, kierując się dą- 
Ł t Ł  i  .rozmowS \ °  żćniem do utrwalenia pokoju i

wyników Sa nawet wBmfirfi «“ • Dlatego tez przywiązujemy 
podstawy do przypuszczenia pierwzznrzędne znaczenie do te- 
-  powiada on -  że właśnie 8°- ,abi  konferencja pięciu ma­
to  niepowodzenie było ich ?4rs,tw obr?la aa Punk wWś.cla 
rzeczywistym celem ". konieczność wstrzymania wyset-

gu zbrojeń, uzyskania istotnej 
M ożna oczywiście prowa- redukcji zbrojeń, przecie wszyst- 

dzić rozmowy w sprawie zwo- kim samych wielkich mocarstw, 
łania konferencji czterech mo- na których, zgodnie z Kartą NZ, 
carstw, skoro nie podobna spoczywa główna odpowiedzial- 
Ig nonw ać faktu, że szerokie no^  za zapewnienie pokoju i bez 
koła międzynarodowe odnoszą pjeGzeństwa międzynarodowego. 

Ł l e ”  » S *  .Z  im an iem  redukcji zbrojeń 
by łe  rozmowy zakończyły w laie nKroierwalme rowmeż 
się niepowodzeniem Związek sprawa zakazu broni atomowej. 
Radziecki ma do tego zupeł- wodorowej i innych rodzajów 
nie inny stosunek. Sprawa broni masowej zagłady. Nie ma 
konferencji nie jest dla niego hardziej palącego problemu dla 
przedmiotem spekulacji. Na- narodów całego śwjatą niż pró­
szę zainteresowanie konferen blem redukcji zbrojeń, niż za-

przestanie wyścigu zbrojeń- Ale bezpośrednie zagrożenie naro­
w y w yrażam y gotowość rozpa dów Francji, Polski, Belgii, 
irzen ia  również innych proble■ Czechosłowacji. Danii, Holán 
mów, od k tórych rozw iązania za d ii i  innych krajów  Europy 
leży zmniejszenie, napięcia mię- pozbawia te narody pewności 
dzynarodowtgo. dnia jutrzejszego, w takiej

sytuacji bowiem nie m ożna-li-

Wn . « * T . - czyć na bezpieczeństwo w Eu-
ZW IĄ ZK U  z ym niespo- ^  
sob pominąć jednej spra

wy. Zarówno w wypowiedziach W  N O C IE  z J8 październi- 
rnężów stanu na Zachodzie, jak ka rządy Stanów ZJed- 
j w artykułach większości orga- noczonych, A n g lii i  Francji 
nów prasowych zagranicą prze* słusznie łączą problem nie- 
milcza się propozycje ZSRR, aby miecki z zagadnieniem bezpie 
na konferencji rozpatrzyć zagad- czeństwa w Europie. Jednakże 
menie złagodzenia napięcia w przeprowadzana obecnie remi 
stosunkach międzynarodowych. Rtaryzacja Niemiec z^?hoc- 
Przejawia się tu oczywiście na nich nie da się p o g o d y  me 
cisk kół, które ^interesowane W k "  ?
sa w utrzvmaniu a bvć może ^ a d o w ,  lecz takż® 2 zapew- są w utrzymaniu, a oye mozc nieJ1¡em bezpieczeństwa in- 
I we wzmożeniu napięcia mię- nych krajów  Europy. Niespo- 
dzyna rodowego i ktors staraj, tokt¿ poROdzia zapewme- 
srę nie dopuścić do rozladowa- „ e bezpieczeństwa w Euro  
ma tego napięcia. Niemniej led Die z coraz większą rozbudo- 
nak my w yraż.m y przekonanie, ^  «jecj amerykańskich baz 
że takie przeciwdziałanie ze stro wojskowych w Europie i na 
ny agresywnych kół nie tylko ¡rmvch graniczących z ZSR R  
nie osłabi wysiłków ludzi, dążą* obszarach, 
cych do utrwalenia pokoju, lecz
spowoduje jeszcze większe zde Prasa na Zachodzie uniku 
cydowanle, by osiągnąć rozłado- z reguły omawiania drażliwej 
wanie napięcia w stosunkach oprawy amerykańskich baz 
międzynarodowych. Nota radziec wojskowych w Europie, A z ji 
ka z dnia 3 listopada proponu- 3 zna3ezli  się Jesz

ZSRR »prawy Niemiec Nikt nie . “ S S S S T w ^ S
zaprzeczy ze rozwiązanie togo s t zjednoczone usiłują 
zagadnienia ma doniosłe znaczę- okra i yd Związek Radziecki i 
nie dla zapewnienia bezpieczeń- k ra je dem okracli ludowej, Jak 
stwa w Europie, dla utrwalenia równ!eż Chińską Republik? 
pokoju. Właśnie dlatego Zwią* Ludową, służyć mają obronie 
zek Radziecki wypowiada się U SA . 
za tym, by omówienie
sprawy Niemiec obejmowało Niesposób tego dowieść 1
problem zjednoęzonia nńro- n ik t temu nie uwierzy.

i t ś  S t o w e L  f  d‘ rm 2  w  takim Fazia l ak

po- EXiSsrsí isssM i  rządem ogólnonfemie-ckim. f®1 *  ¿ « w e  am¿-

s á s a s r' Ka”sk¡c"
i  ro ed  “  S l i ś Ć r S y  £

m m S "  " aro zapewnienia ¡ w PS l , »
on memiecKiego. wszystkich krajów  Europy

Na innym «mrowisku etoją i  Jeśli dążymy do rozłado-
rządy U S A , A ng lii i Francji. wanm napięcia w  siosun-
Odm awiają one dokonania ja- kach międzynarodowych.

, W e « » « «  -tanu U S A  Dul- 
nia l l S l l i f l Z -  166 'może oczywiście twier* 
tezenla sprawy traktetu  *S>K* & d ć ' że amerykańskie bazy 
owego w S m  X  iuż 2 wojskowe w Europie. A z ji i  

la ł a od chw ili M edv rząd ra2 A fryce ..wzmacniają siłę bez- 
d z id k i nrze is taw if orolekt Pteczenstwa zbiorowego“ . „Bez 

pdo d X  K u t h  pokojowego P S “ W o z a a « a  ro “ j K  
z Niemcami, N iem niej Jednak g g «  b e z p T S S t w a  « z y s  
rządy trzech m'ocaretw do- . k . t i r  F ,.m nv

s ie ^ o ^ o  e t« u n k u P&doe d tvch utworzenie amerykańskich h¡u  
& £ &  i  « 1"  Przedstawmy a K z 5

S ^ V t í i e  «  grożenia , , s i , i n
drogą zawarcia układów z W™  ki a3om, euroPejskirn. w kto 
Bonn i P aryża Jak najszybciej ty0*1 bazy }e me są tworzone, 
wciągnąć Niem cy zachodnie Oznacza to jednak, że Dulles me 
do agresywnego północno- zamierza przywiązywać wagi do 
atlantyckiego bloku mocarstw, zawartego- w nocie amerykan* 
wym ierzonego przeciwko skiej oświadczenia o bezpieczeń- 
Związkowi Radzieckiemu i *tw ie Europy, wychwalając raz 
krajom  demokracji ludowej, jeszcze „siłę" iako metodę ulu- 
śwladczy o  takim  kursie len bioną w stosunkach międzynaro- 
poUtykl, który nie ma nic dowych. W każdym razie nie na- 
wspólńego z interesami przy- leży zapominać, że w stosunku 
wrócenia Jedności narodowej do Związku Radzieckiego metoda 
Niemiec, nie mówiąc już o ta została już całkowicie zdyskre 
zapewnieniu bezpieczeństwa dytowana i bynajmniej nie roku- 
w Europie. j e pic dobrego tym, którzy chcie-

r . .. , , , , . . liby budować w tej mierze ja-
Jeżeli nadal hędzie rów ^  rachuby. 

meż realizowany ten agresyw­
ny kurs, to N iem iec zachód- W  związku z wyraźną niekon 
nich n ik t nie^będzbe mógł u- sekwencją, jaka ujawniła się w 
ważać za państwo pokojowe, stanowisku trzech mocarstw 
przekształca one bowiem w sprawie Niemiec (nie moż- 
w narzędzie konkretnego im- na bowiem niełączyć tej sprawy 
perialistycznego bloku mo- 1 problemem zaoe-wnienia bez 
carstw. W  takiej sytuacji mo- pjeczeństwa w  Europie) rząd 
że nawet uda się agresywnym radziecki zmuszony był zwró 
kołom bloku północno-atlanty- cić się o  odpowiednie wyjaá- 
ckiego osiągnąć na Jakiś czas nienie. 
porozumienie ż agresywnymi
kolam i Niemiec zachodnich, V f  O T A  rządu radzieckiego 
ale rezultat będzie jeden: zre- 1 '  w  zw iązku z tym  glos';: 
m ilitaryzowane Niemcy za- , „Rząd radziecki chciałby u- 
chodhie, znalazłszy się oetate- zyskać od rządu A nglii, po- 
cz-nie w rękach wczorajszych dobnie ja k  od rządów U S A  i 
hitlerowców i innych odwe Francji, w yjaśnienie, czy ich 
towców przemówią własnym deklaracja o gotowości omó- 
Językiem militarystycznym . w ienia problemu niem ieckie- 
przokeztałcą się w niebezpie- go na konferencji m inistrów  
czne ognisko nowej agresji, czterech mocarstw oraz uzna- 
7. czym nie wolno się nie li n ' e przez nie doniosłości spra 
czyć, jeśli istotnie dbamy o w y zapewnienia bezpieezeń- 
bezpiecżeńBtWo Europy. stwa Europy oznacza zapo­

wiedź, że nie będą one stawła  
Jest rzeczą zupełnie oczywi ly  się w  tak ie j sytuacji, kiedy  

stą, że polityką wskrz06zani;i z jednej strony proponuje się 
m ilitaryzm u niem ieckiego o- na konferencji rozpatrzenie  
faz dążenie do włączenia Nie- problemu niemieckiego, a z 
mieć zachodnich do agresyw- drugiej strony podejmuje się 
nego ugrupowania bloku pul- jednocześnie kro ki zm ierzają- 
nocno-atlian.tj’cklego etanowi ce do spowodowania ra ty  fika  -

c ji układów % P aryża i Bonn Mołotow oświadczył, iż nie cho- 
przez te państwa, które ich dzi o to, by prowadzić rozmowy 
jeszcze nie ra ty fikow ały . U zy - na temat konferencji. Rzeczą waż 
skanie takiego w yjaśnienia ną jest ustalenie celów konferen- 
jest niezbędne, albowiem  ra ty  cj i# 
fikać ja  wym ienionych u kła­
dów i  wejście ich w  życie unie z  j eg0 punktu widzenia spoj- 
m ożliw ia odbudowę N iem iec rze(j należy na sprawę dwóch 
jako zjednoczonego państwa j  wymienionych konferencji, ponie- 
przez to samo czyni również wa2 nje .-esj zag0dnienie or- 
bezprzedmiotowym omówienie ganiiacyjne |ecz polityczne, 
kw estii n iem ieckiej na konfe- s • 1
rencji m inistrów  spraw z a p a  w  Kudriawcew („Izwiestia ")

^ T r e n f e ? . S Ł,e “ ^  W . AJ. Molotow, tak o-
byłaby skrępowana uzgodnio- “ ■>!» perspektywy zwołam» koi), 
nym j uprzednio separatystyez !««'?)■ politycznej w spraw,* 
nym i zobowiązaniami trzech Korei.
mocarstw i  bońskiego rządu . . . ,
A  den a u era w  sprawie wedą- M. Molotow odpowiedział: 
gnięcia Niemiec zachodnich do Mamy wrażenie, że strona korę* 
bloku północno atlantryckie- ańsko - chińska czyni wszystko, 
go i  u tw orzenia zachodnio • co jest możliwe dla zwołania we 
niem ieckiej arm ii odw etow ej”, właściwym czasie konferencji po 

„  . , „  , . , .  litycznej w sprawie Korei. Ale o-
W Związku Radzieckim ocze- ¡W a  , wolanle konferencji 

kuje się wyjaśnienia w tej spra- zg le iy  |]je od je(jnej , y,ko strony,,

Pa wszystkim co zostało po- ,  Brofn«?. (United Press) zapy- 
wiśiiziane logicznie nasuwa się ta l- ) ak,‘? '"ne problemy oprócz 
pytanie; Czy odbędzie się kon- nrem.eckrego i koreańskiego nio- 
ftrencją ministrów spraw zagra- Wyby M  wysunięte na konferen 
niecnych? Odpowiedź na to py. ci ' - sk<™  um aję się możliwość 
tanie zależy przede wszystkim omówienia wszelkich międzyna- 
od stanowiska USA, Anglii rodowych zagadnień.

Igo™ąCJsięa onetenma ° o z X e n i e
sprawy zmniejszenia napięcia w r  ? , c , -  y ,IK .’
Stosunkach międzynarodowych, a ae nie należałoby z góry ogrom, 
tak ie  problemu Niemiec i zwią- czac. teJ konferencji d<y takich, 
zanych z tym zagadnień dotyczą- '" " t f?  fg a d m e n  Każdy z 
cych zapewnienlS bezpieczeństwa uczestników konferencj może wy 
w Euiopie *unąć na tej konferencji ktorąkol

p • wiek ze spornych spraw między-
Aktualność konferencji m in i narodowych. Jeśli konferencja u- 

slrów  spraw  zagranicznych by zna, że uregulowanie tego czy 
najm nie j się nie zm niejszyła, innego problemu przyczyni się 
N ie należy jednak odwracać do złagodzenia napięcia między* 
zagadnienia w  ten sposób, by narodowego, powinna to uczynić. 
z  góry sprowadzać konferen- Rząd radziecki przywiązuje 
cję do om ówienia jak ie jś  jed- szczególną wagę do rozpatrzenia 
ńej sprawy i  usuwąć % pola zagadnień dotyczących położe- 
widzenia tak ie j konferencji nia !<resu wyśclgowI zbrojeń, 
zagadnienie podstawowe -  za znacznej  redukcji zbrojeń oraz 
gadnienie żlagódaenia napię- k broni atJmowej wodoro. 
cia w  stosunkach międzynaro- . . , . ,
dowych, Jaliiho iw iek sukces weI innych rodzajów brom ma 
na tu] drodM , czy budzi, dóty ™'yef lagOidy. Jednakże mogą 
czyi Zachodu M  też Wscho- W  wysunięte również inne za- 
du, można uważać za osiągnię gadmema, których rozpatrzenie 
cle k ra jó w  m iłujących pokój, przyczyni się do rozładowania

napięcia w stosunkach międzyna 
( " \B E C N IĘ  za granicą w ie le  rodowych, 

się piszą o konferencji
trzech mocarstw na B erm u- Zuków („Prawda ) zadał 
dach, jakko lw iek  je j spe-cyficz następujące pytanie: W krajach 
ne cele i  gam separatystyczny .zachodnich mówi się niekiedy, 
ch arakter tej konferencji w  ża że propozycje Związku Rad/iec- 
den sposób nie może zapewnić kiego w sprawie rozpatrzenia 
rozw iązania problem ów zw ią - kroków, zmierzających do zlago 
zanych z  koniecznością ro z la - dzenia napięcia międzynarodowe 
dowanla napięcia w  sytuacji ^  można pojmować jako żąda 
m iędzynarodowej. K onferen- nie jednoczesnego rozpatrzenia 
CJS tego rodzaju m ające e ta -  wszystkich ' międzynarodowych 
rahtea- przeć wstaw iania jed- kw/ sHi spornychS ¿ z , ak jesf

zu ita tów  wręcz przeciwnych. “ c« B 0,owe “ mówienie te, spra 
a  naw et przyczynić sic do da l WY- 
szego wzmożenia napięcia w  « . ,
— eh m iędzynarodo- J J ;  

y słuszne.

daM KT rS Ł S K  z ^
je»t znamienna. Fakt. że i w  k<ełte w  sprawie rozpatrzenia 
te j konferencji wąskiego ugru na konferencji ministrów  
powania mocarstw n 'e  zamie- spraw zagranicznych kroków  

^ Ą K I ł i i S S  żniierzających do ziagedze,,-»
go problem u, raz jeszcze swjad napięcia międzynarodowego 
czy, że nie da silę dziś u n ik - nie w ynika bynajm niej, żo 
nąć rozpatrzenia podstawowe- trzeba jednaczcśnie rozn»!rv 
go zagadnienia naszych cza- .
sów' —  n ie  można uniknąć za wac wszystkie kwestio sporne, 
gadnienia zmniejszenia naipię- Propozycja ta oznacza, po 
cf;a w  stosunkach m iędzynaro pierwsze, że w konferen' 
dowych, zagadnienia u trw alę- „ ow jn„y W2iąć ud lja ł 
ma pekogu 1 bezpieczeństwa J . .
międzynarodowego która przy ^ e w 'Ł* ae mocarstwa b’ > 
kuw a uwagę w ielom iliono- Jakiegokolwiek w yjątku i" 
wych rzesz i na którego nie- drugie — że uczestników L r

na,ega j - ™ *  * w ls ie  a * ba-v »
bowiązanie ograniczenia fję  

*  *  *  do rozpatrzenia jakiejś jed» i
. . . . . .  tylko spornej kwestii m k& V

PO złożeniu oświadczenia
W. M . Mołotow udzielił odpo- narodowej, lecz że mogą po-
wuedzi na pytania koresponden- rozumieć się co do rozpatrzę 
tów prasy radzieckiej i zagra nia jakiegokolw iek palące; ;} 
nłcznej. problemu, jeśli uzna się, że

S. Weilami (Agencja Reutera) « « W o w w t e  tego problemu 
I R. Kasischke (Associated przyczyni się do roztarte" i 
Press) w swych pytaniach pro- n ia 'n ap ięc ia  w  stosunkccii 
sili o wyjaśnienie, jakie jest sta- międzynarodowych. Takie po 
nowlsko Związku Radzieckiego deJicie do konferencji megiu 
wobec-spotkania szefów czterech . , . ' . .  .
mocarstw -  ZSRR, USA, Wiel ^  »»ItardJleJ przyczyn,ć się 
kiej Brytanii i Francji. do złagodzenia napięcia mię-

. dzynarodowego, przy czym
Następnie postawiono pyta „ |k,  ,  uczesthlków nje bylHv 

nie, czy konferencja ministrów . ,
spraw zagranicznych powinna po z 8 drY skrępowany w wysuwa 
przedzie konferencję szefów izą- niu *.> ch lub innych zagadnień 
dów. W  swej odpowiedzi W. M . międzynarodowych.
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Najpiękniejsze zwycięstwo 
LZS w ReptowieH e n ry k  J a n ic k i (od p ra ­

w e j), M ieczysław W ojtkiew icz 
i  W ładys ław  L is  ja k o  je d n i z 
p ie rw szych  s R eptow a odsta­
w i l i  zboże na p u n k t skupu.

to w ygran ie
w a lk i *  

o w ykonan ie  
obow iązków

w obec

N A REPTOW SKIEJ drodze 
skrzypią kola chłopskich 

furmanek. Sylwetki woźniców 
rozwiewają się w porannej 
mgle. Ktoś tam na przedzie ko­
lumny wstał z worków załado 
wanych zbożem i „zabija" ręka 
mi. Wrześniowe poranki są 
chłodne.

Mietek Wojtkiewicz zesko­
czy! z wozu, podbiegł do jadą­
cego obok Józka i huknął we­
soło — „Złaź Józek! Pobiega­
my, rozgrzejemy się, a przy

D C €flO C U O '

PISALIŚMY już o zastosowa­
niu w Stoczni Szczecińskiej 

radzieckich maszyn i przyrządów. 
Dziś opowiemy o przykładzie ko­
rzystania z doświadczeń radziec­
kiej techniki. W  ustroju kapita­
listycznym nie jest do pomyśle­
nia, aby jedno państwo bezin­
teresownie uczyło drugie przodu­
jących metod produkcji. Inaczej 
dzieje się w naszej rzeczywisto-

Wyszliśmy z inż. Nowachowi- 
czem z kantoru na halę i przy­
stanęliśmy przy płycie zbudowa­
nej z prętów w kształcie litery 
„T".

Dawno o tym myśleli. On i tech
nik Stępień. Gięcie rur w war­
sztacie według rysunków (na wy­
konanie przewidziane są odchył­
ki plus i minus od wymiaru no­
minalnego) nie daje dostatecz­
nej pewności, że instalacja ruro­
wa da się zamontować na stat­
ku bez dodatkowych gięć, spiło- 
wań i dopasowywania. Rurarze na 
każdym statku jakby od nowa za­
czynali pracę. Nic dziwnego, że 
plan produkcyjny „nawalał".

Przydałyby się modele elemen­
tów orurowania.

W  radzieckich czasopismach 
technicznych wyczytali w jaki spo­
sób to zrobić. Trzeba przyjąć oru- 
rowanie jednego z budowanych 
statków jako wzorzec. Wszystkie 
zamontowane poprzednio prze­
wody zdjąć i odtąd według nich, 
jak według modeli, wykonywać 
nowe elementy.

-  Byliśmy z projektem u inży­
niera Awakumowa z grupy Tech­
nicznej Pomocy -  opowiada da­
lej inż. Nowachowicz. -  Pona- 
trzył, pomyślał. -  Charaszol Wot 
tak nuino zdziełat' -  powie­
dział.

Wspólnie z nim opracowaliśmy 
szczegóły dostosowując uspraw­
nienie do naszych warunków. 
Podstawą tej metody będą wzor­
ca, o których mówiłem. A gięcie 
rur odbywać się będzie na tym 
specjalnym teowym stoie o prze­
suwnych uchwytach -  wskazał 
na leżącą płytę.

Prawdopodobnie już od następ 
nej jednostki rurownia zacznie 
pracować radziecką metodą. 
Pozwoli to mniej kwalifikowanym 
robotnikom wykonywać poważniej 
sze prace. Zastosowanie jej za­
oszczędzi około 50 proc. godzin 
przeznaczonych na dotychczasową 
pracę rurarzy.

Tak więc radziecka literatura 
i radziecki inżynier- pomogli stocz­
niowcom w rozwikłaniu trudnego 
problemu zmniejszenia praco­
chłonności instalacji rurowych na 
stothu, (t).

okazji machniemy mały trening 
biegowy. Przyda się“. Józek nie 
kazał sobie tego dwa razy pow­
tarzać. Zdała widać było Koby­
lankę i wąż furmanek przed 
punktem skupu. Wozy, na któ­
rych członkowie LZS z Reptowa 
wieźli dla państwa swoje zboże, 
wjeżdżały do wsi.

Henryk Janicki przewodniczą 
cy LZS już od wczesnego rana 
kręcił się niespokojnie przed 
gminnym punktem skupu w Ko 
bylance. Wierzył swoim chłop­
com i wiedział, że go nie za­
wiodą. Mimo wszystko nie był 
pewien, jak to dziś wypadnie. 
W  Reptowie było źle ze skupem. 
Gromada wlokła się na szarym 
końcu i zajmowała jedno z 
ostatnich miejsc w gminie. 
Wczoraj wieczorem zorganizo­
wał zebranie członków LZS, na 
którym postawił sprawę skupu 
jako naczelne, bieżące zadanie 
aktywu sportowego. Zebranie 
trwało długo, a dyskusja była 
gorąca.

Takiemu na przykład Wacko­
wi trudno było wytłumaczyć, 
dlaczego właśnie LZS-owcy po­
winni zająć się sprawą skupu.

— Co m a LZ S  l  sp o rt Co skupu?
— R ac ja  — ktoś od po w ied z ia ł a 

sali.
— Jak to  ra c ja  — odezw ał się 

Józek B u czak. — N a bo isku  ty lk o  
p o tra fis z  b yć  dob ry?  R ep tow iaków  
zna ją  w  ca łym  po w iec ie  g ry f i f l -  
sk im . P iłka rze , s ia tka rze , le k k o a t 
le c i czy szachiści zawsze p o tra f il i  
z hono rem  b ro n ić  dobrego im ie ­
n ia  naszej w s i. A  w  skup ie  chcesz 
być  ostatn i?

— D o b ry  spo rtow iec — do rzu c ił
Staszek P łaszew ski — to , w iad o ­
m o, n ie  ty lk o  te n , co dobrze gra 
w  p iłk ę , strzela , czy skacze. Do­
b ry  sportow iec to  i  d o b ry  ob yw a­
te l.

— S p ortu  od  ty c ia  n ie  m o tn a  od
dzie lać, — p o p a rł ch łopców  Janie 
k i .  — P rzod u ją cy  spo rtow iec w i­
n ie n  i  w  życ iu  przodować.

Wacek już nie miał wątpli­
wości. Zrozumiał.

Zrozumieli i inni. Ci ze spor­
towców, którzy sami gospodaro 
wali, postanowili jak najszyb­
ciej odstawić zboże. Gorzej by­
ło z niektórymi gospodarskimi 
synami —  przekonać ojca, że 
w terminie trzeba wywiązać się 
ze swych obowiązków wobec 
państwa, to niełatwa sprawa. 
Starzy to już zawsze tak: „Jesz 
cze jest czas; a ten lub tamten 
też jeszcze nie odstawił; po co 
się tak spieszyć?“ Długo zasta­
nawiali się nad argumentami, 
które przeważyłyby na stronę 
skupu ojcowskie decyzje. W  koń 
cu uchwalili: —  musimy być 
pierwsi w gromadzie i dać wszy 
stkim przykład...

Janicki westchnął z ulgą. Je­
den, dwa, trzy... jest ich spora 
grupa: Mietek Wojtkiewicz, gos 
podarujący z matką na trzech 
hektarach, Józek Ciechoń, syn

przodującego w gromadzie chło­
pa, Staszek Dubiel i kilku in­
nych.

„Tu, tu zakręcaj i stawaj w 
kolejce“.

PIERW SZE worki zboża zna­
lazły się już w  magazynie. 

LZS-iacy ruszyli. Nie wszy­
scy jednak. Znów zabrano się 
energicznie do roboty. Zebranie, 
agitacja po domach, długie i 
gorące dyskusje z ojcami i są­
siadami, a wreszcie gorące sło­
wo i przykład pierwszych po­
działał. I  w ślad za nimi reszta 
LZS-owców w terminie odsta­
wiła zboże. Dziś już wszyscy 
członkowie LZS w Reptowie 
chwalą się wykonaniem planu 
odstaw nie tylko zboża, ale i 
ziemniaków .żywca i mleka.

Wstyd się zrobiło i pozosta­
łym reptowskim gospodarzom. 
Dzień w dzień drogą na Koby­
lankę jechały wozy ze zbożem i 
ziemniakami. Reptowo zaczęło 
nadrabiać braki. Nie było to 
łatwe, bo inne gromady znacz­
nie ich wyprzedziły. Niemniej 
dziś gromada, która poszła za 
przykładem swych sportowców, 
zbliża się do pozostałych gro­
mad gminy Kobylanka i niedłu­
go zamelduje o całkowitym wy 
konaniu swych obowiązków wo­
bec państwa.

Członkom LZS w Reptowie 
przybył jeszcze jeden sukces —  
wygrali walkę o skup. Był to 
najpiękniejszy sukces reptowskie 
go zespołu sportowego.

T. Karw acki

DOŻYNKI
PLASTYCZNE

w Muzeum 
Pomorza Zachodniego 
na Wałach Chrobrego

« O B R A ZÓ W : „o le jó w “ , a k ­
w are l, ry su n kó w , l i to g ra f i i  
i  jed na  rzeźba S. LE W IŃ S K IE G O  

— oto pokłosie le tn ie j tw órczości 
szczecińskich p la s tyków . Pokłosie 
— p ra w ie , że dosłow nie , a lbow iem  
po łow a w ys ta w y  to  k ra jo b ra z y , a 
pośród n ich  na w e t p ra w d z iw ie  
„ż n iw n e “  J. Pow ick iego .

H. B O E H LK E  i B . FR AN O W S K I 
z le tn ich  wczasów i w y ja zd ó w  do 
ś w ie tlic  w ie js k ic h  p rzyw ie ź li k ilk a  
ład nych  pe jzaży. F. C IEC H O M SKI 
w  drodze z dom u do R ed akc ji 
„G łosu  Szczecińskiego“  (gdzie jest 
i lu s tra to re m ) uw ie czn ił w  8 dosko 
n a iych  rysun kach  z a b y tk i p o b li­
skiego Starego M iasta , zaś G. 
R EC K po d z ie lił sw o je  zain tereso­
w an ia  m ię dzy  k o lo ro w o  w iędnący 
m i k lo n a m i ogrodu botanicznego, 
a k w itn ą c y m  (w  „D o n  C arlosie“ ) 
te a tre m  szczecińskim ...
„ J e s t Jeszcze m a la rzy  w ie lu , ale 

żaden z n ich  n ie  m oże się rów nać 
p rz y “ ... K . W R Ó BLO W EJ, k tó ra  
w ys taw ia  p ię kną  „H a fc ia rk ę “  i  
— A . W R Ó B LU , k tó ry  z ko le i na­
m a low a ł bardzo rze te ln ie ... W róblo 
wa ja ko  „A n a lfa b e tk ę “ .

W  te j napraw dę ła d n e j w ys ta ­
w ie  b io rą  jeszcze u d z ia ł: A. 
■W ILCZKIKW IC Z, M . A P E L B A U M , 
A . K O N D R A C K I, T. N A R TO W S K I, 
H . O S TA C H IE W IC Z , A . PO IIO - 
R E C K I, B . ŁU K A S Z E W IC Z , a każ 
d y  z jakąś c iekaw ą pracą.

N a jm n ie jszy  ud z ia ł w  w ystaw ie  
(Jak dotychczas...) bie rze pu b licz ­
ność szczecińska, szczerze m ów iąc 
z w in y  Z w ią zku  P la s tyków , k tó ry  
n ie  z,decydował się um ieścić w ysta  
w y  w  śródm ieściu . N ie m ożna nie 
doceniać ta k  ważnego czynn ika  
jak... len is tw o  zw iedzających .

(E. M .) Feliks C IE C H O M S K I ..Wieża kościoła Sw Jakuba".

Kazim ierz WRÓBEL 
—  „H  a jc iarka".

Z  praw ej Feliks C IE C IIO M - - 
S K I — „Ratusz".

Z k ra ju
*  ZESPÓ Ł Państwowego Tea tru  
im . E. W achtangowa p rz y b y ł 
z ko le i do Poznania. P o w ita n y  zo­
sta ł na d w o rcu  przez p rzedstaw i­
c ie li p a r t i i,  rad narodow ych, 
TP P -R  oraz delegację poznań­
sk ich  zakładów  p ra cy  i  in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h .

*  W P O ZN A N IU  t rw a ją  In tensyw  
ne prace p rzy  budow ie  w ie lk iego 
kom p leksu n o w ych  gm achów  W yż 
szej Szko ły  In ż y n ie rs k ie j. W no­
w ych  b u dyn kach  s tudenci będą 
m ie l i  do d ysp ozyc ji nowocześnie 
urządzone sale w yk ła d o w e , p ra ­
cow nie naukow e, w arsz ta ty  m e­
chaniczne, św ie tlice  itp .

Z  nasiego obserwatorium

Twarzowa Haga atlantydow
D  0/V,S/G4 agencja prasowa 
U  I)P  A , donosi, ze sztab

a tlan tyck i zafundował sobie fla  
gę. Na niebieskim tle  w idnieje  
„róża  w ia trów ". Flagę wciągnie  
to pod Paryżem i  na Placu In ­
w a lidów  w  samym Paryżu z 
okazji „w ys taw y a tlan tyck ie j".

Można nie wspominać o wro 
gich nastrojach Francuzów d la  
wojennej koncepcji a tlantyckie j, 
obejmującej i  „a rm ię  europej­
ską" z h itle row skim  Wehrmach­
tem.

Warto natom iast wspomnieć 
o nowych dowodach pogłębia­
n ia  się zatargu brytyjsko-am ery  
kańskiego na tle  paktu a tlantyc  
kiego. Przed k ilk u  dn iam i poseł 
konserwatywny Pow ell — oskar­
ży ł Stany Zjednoczone w  Izbie  
Gmin o kierowanie sutych w ys il 
ków  od la t 10 w  celu rozbicia  
im perium  brytyjskiego. „Im p e ­
ria lizm  am erykański usiłu je  wy­
przeć Wielką B rytan ię  z rejonu  
M orza Śródziemnego i  zmierza 
do rozczłonkowania imperium... 
USA udzie la ją  pomocy po to, 
by w yrzucić nas z baz. które  
utrzym ujem y n ie  ty lko  we w łas­
nym lecz również w am erykań­
skim interesie".

Na oskarżenie Powclla  odpo­
w iedział Waszyngton, co m yśli 
o IF. B ry tan ii. Senator E llender 
po podróży po krajach europej­
skich, poświęconej badaniom  
nad wykorzystaniem  pomocy

technicznej z tzw. „punk tu  
czwartego“  Ttumana, rozwodził 
się w Waszyngtonie szeroko 
o... przyszłości W. B ry ta n ii,

„B ry ty js k ie  im perium  n igdy  
ju ż  n ie  powróci do znaczenia, 
jak ie  reprezentowało dawniej. 
Stany Zjednoczone wyrządzają  
Zjednoczonemu K ró lestw u po­
ważną krzyw dę udzie la jąc po­
mocy jego gospodarce. S twarza  
to  nadzieje tam, gdzie nadzieje 
są już nieistotne".

E llender radz i W. B ry tam i 
rozwiązać swe problem y ekono­
miczne w  drodze masowej emi­
g ra c ji z m etropolii do domi­
niów, ubolewając zarazem, że 
B ry ty jczycy  „są  zbyt uparci", 
by zdecydować się na takie po­
sunięcie, jeże li n ie  zostaną do 
tego zmuszeni".

Senator pow iedzia ł Ameryka­
nom, jaką  Stany Zjednoczone 
wobec W. B ry ta n ii pow inny sto­
sować po litykę :

—  Pow inniśm y natychm iast 
w strzym ać wszelką finansową  
pomoc d la  W B ry ta n ii. IF rze­
czy samej pow inniśm y to b y li 
uczynić przed w ie lu  la ty. Jak 
d ługo  będziemy dostarczać do­
la ry  d la  wypełnienia lu k i tak 
długo W. B ry tan ia  będzie usiło­
wała utrzym ać sytuację, która  
nie pow inna dłużej istnieć. Jeś­
l i  cofniemy pomoc dolarową i  
zm usimy IF. B rytan ię  do stania  
o własnych siłach, to  według  
mego zdania — A n g lia  wyśle  
-wtedu sw ój nadm iar ludności, 
dysponujący znaczną wiedzą

techniczną, do rejonów '¿ Izie  
zna jdu ją  się surowce.

...a sam i zajm iem y w  A n g lii 
miejsce A ng lików , wypędzonych 
do ko lon ii... — ale tego ju ż  se­
na to r E llender n ie  dopowiedział, 

Natom iast oskarżył przy spo­
sobności rząd b ry ty jsk i, że w y­
korzystu je  płynące z pomocy 
am erykańskiej d la  W spólnoty 
B ry ty js k ie j zasoby dolarowe na 
rzecz w łasnej, ang ie lsk ie j gospo 
da rk i z  krzyw dą d la  reszty par­
tnerów  imperium.

TJAR D ZO  twarzowa jest fla -  
-LJ ga paktu a tlantyckiego d la  

ukryw anej za je j fa łdam i dżung  
l i  przeciw ieństw  i  sprzeczności 
w Towarzystw ie Skłóconych In ­
teresów w któ rym  partner par­
tnerow i skacze do g a rd ła  kiedy  
i  ja k  po tra fi. Róża w ia trów  na 
fladze paktu  w  sposób w yją tko ­
wo tra fn y  uzm ysław ia rzeczy­
w iste  k ie runk i p o lity k i a tlan ty - 
dów: skąd i  dokąd w ia tr wieje, 
A wieje z B ia łego Domu wszyst 
k im  partnerom  w  oczy.

Jak to  niedawno p isa ł w k il 
ku amerykańskich dziennikach  
równocześnie piewca im peria liz ­
mu amerykańskiego John Burn- 
ham?

„W  k o a lic ji prawo działania, 
bez względu na swych partne­
rów, ma na js iln ie jszy".

Jak się okazuje z uw ag sena­
tora E llendera nawet praw o wy 
praszania partnerów  z  ich w łas­
nego b ra jth  ( ę j f . l

A n ton i W RÓBEL  — Studium  
do kom pozycji „Nauczanie ana l­
fabetów".

Ruszyły pierwsze 
efeżkie prasy
w FSO na Żeraniu
tłoczące karaserie
do „M -2 0  Warszawa“
yjH D N IU  10 bm . — w  w y n ik u

re a liz a c ji zobow iązań po d ję ­
ty c h  d la  uczczenia 36 roczn icy  
W ie lk ie j S o c ja lis tyczne j R ew o lu­
c j i  P a źdz ie rn ikow e j — ru s z y ły  w  
Fab ryce Sam ochodów  O sobowych 
na 2 e ra n iu  p ie rw sze c iężk ie  p ra ­
sy tłoczące ka ro se rię  do „M -20 
W arszaw a“ .

U R U C H O M IE N IE  ty c h  pras 
oznacza da lszy postęp w  dziedz i­
n ie  przechodzenia na sam odzielną 
p ro d u k c ję  sam ochodów w  FSO.

Następne prasy spośród p ie rw ­
szych l in i i  c ię żk ich  pras. ustaw io ­
n ych  i  zm on tow anych przed te r ­
m inem , zostaną u ru cho m io ne  i  od  
dane do eksp lo a ta c ji w  po łow ie  
bież. m iesiąca,

1 I



&  STR O N A - K U R I E R

...a co z dekretem o brakoróbstwie ?
p  A N  3. W. p y ta  o no-
£ chodzenie ro d z in y  Nes- 

selrode, ja k ie j jes t na rodo­
w ości, ja k ie  i k tó ry m  k ra ­
jo m  odda la u s łu g i, ja k ie  
cz łonkow ie te j ro d z in y  po­
s iad a li m a ją tk i i  ja k ie  ty ­
tu ły .  Pan J. W . ze tkną ł się 
z ty m  nazw isk ie m  w  książ­
kach 1 w ysn u ł z l i te ra tu ­
r y  w niosek, że „ b y ła  to 
dum na 1 m ściw a rodz ina  
h ra b ió w , k tó rz y  k ie ro w a li 
b iegiem  spraw  N iem iec, A u 
s tr i i,  F ra n c ji, R os ji, P o rtu ­
g a li i,  A n g li i" .

Rodzina N esselrode jes t 
pochodzenia n iem ieckiego. 
D a ty  po jaw ien ia  się je j  w  
h is to r ii N iem iec n ie  s tw ie r  
dz iliśm y . N atom iast w iad o ­
m o. że is tn ia ła  p ru sko - ju n - 
k ie rska  rod z in a  Nesselrode, 
k tó re j cz łonkow ie  zna leź li 
się 1 w  s łużb ie  ro sy jsk ie j. 
K a ro l R ob ert h r . N esselro­
de (1780—1862) za jm ow a ł na j 
wyższe stanow iska w  adm i 
n is tra c ji ro s y js k ie j. Od 
1816—1856 k ie ro w a ł rosy jską  
p o lity k ą  zagran iczną, b y ł 
w icekanc lerzem  i  kan c le ­
rzem  państw a i  reprezento 
w a ł Rosje na różn ych k o n ­
gresach m ię dzynarodow ych , 
począwszy od Kongresu 
W iedeńskiego. Za cara M i­
ko ła ja  I  b y ł g łó w n ym  w y ­
konaw cą jego re a k c y jn e j 
p o l i ty k i w  E u rop ie . Z w a l­
czał m . Inn . zaw zięcie po l­
sk i ru c h  n iepod leg łośc iow y.

Ciemno
wszędzie...
I V  A  U L IC A C H  Pogodna  —  

P on ia tow skiego . W ie n ia w ­
skiego, K o n o p n ic k ie j i  G. B ro  
dzińskiego  
p a n u ją  c ie ­
m ności.

O g rom ­
ne d rzew a  
zasłaniają  
p ra w i*  .cale  
u lic e  w ra z  
z je z d n ia ­
m i. są b a r­
dzo p rz y je ­
m ne  i  pa ­
chnące w

Zecie, a straszne w  porze je ­
s ienne j ł  z im ow e j.

U lice  te  są bez je d n e j 
la m p y  e le k try c z n e j czy gazo­
w e j.

N a u lic y  K o n o p n ic k ie j je s t 
tupratad2ie  d u to  lam p, a le  są 
to  „szk ie le ty“. stojące toezuży 
teczn ie  od la t.

Nadchodzi ju ż  dz iew ią ta  
z im a, a na  Pogodnie m rok....

M ieszkańcy Pogodna
...k tó ry  z pew nością M R N  

roz jaśn i.

M S C Z £ ę § I
D y re k c ja  Szczecińskiego Z jed no ­

czenia R obót W o d n o -In ż y n ie ry j­
n y c h  n ie  w yp ła ca  na g ro dy  z . M ie l 
n ip k ie m u  za opracow anie  pom ysłu 
rac jon a liza torsk ieg o? N ajw yższy 
czas, aby spraw ę ciągnącą się ju ż  
od  ro ku , ostatecznie za ła tw ić .

(2202)

w  In te rn a c ie  Zasadn iczej Szko ły 
H u tn ic z e j w  salaeh syp ia lnye h  do 
te j p o ry  n ie  m a szyb w  oknach? 
Część uczn iów  je s t ju ż  przez iębio­
na. (2196)

Poczta w  P od juchach n ie re g u la r 
n ie  dostarcza prenum erow ane cza­
sopisma? N p. na m -c  paździer­
n ik  o trzym an o  ty lk o  12 egzem pla 
rz y  „ K u r ie ra “ , a „P rz y ja c ió łk i“  
w  ogóle poczta n ie  doręczyła.

(2199)

W M A R C U  bież. roku w dwóch kolejnych Dziennikach 
Ustaw (nr 16 i 17) zostały ogłoszone m. ta. 3  dekre-

Jednakże, gdy przyjrzym y  
eię działalności prokuratury i 

ty Rady Państwa: dekret „O  wzmożeniu ochrony własności sądów, musi uderzyć pewna 
społecznej", , ,0  ochronie własności społecznej przed drób- dysproporcja. Sądy wszysl- 
nymi kradzieżam i“ oraz „O  wzmożeniu w alk i z produkcją kich szczebli od czasu działa­

nia omówionych dekretów  
epolite.1 Ludowej _ J <st w P o p ro w a d z iły  w ielką ilośi

z le j jakości“ .

D E K R E T  o  wzmożeniu wal 
kl z produkcją z łe j jakości 
głosi: bezpieczne, jak  szkodnictwo

„Świadome wprowadza- gospodarcze“ , 
nie do obrotu, zbywanie I  ten dekret, rzecz jasna, 
lub oddawanie do użytku ustala kary dla osób, które 
wyrobów przemysłowych będąc odpowiedzialne za Ja- 
złej jakości stanowi prze- kość produkcji świadomie wy 
stępstwo, które dla intere- puściły towar z łe j Jakości.

w  sprawie brakoróbstwa, w 
sprawie w alk i ze złą jako­
ścią produkcji była dotąd

6ów gospodarczych i społe­
cznych Polskiej Rzeczypo-

Sens

nieproporcjonalnie mała.
A  przecież dla nikogo nie

a s m  ie “

KASZE ULICE

K a ro l F e lic k i. — Zarząd Szczec. 
K o le jo w y c h  Z a k ł. G a s tronom ic-- 
n ye h  w y ja śn ia , że w  k iosku  przy  
s ta c ji k o le jo w e j Zdunow o z dniem  
15 lis topada zostanie w znow iona 
sprzedaż, prasy codzienne j, tyg od  
n lK ów  i  m ies ięczn ików .

Proszę pow iad om ić  nas. czy po 
u p ły w ie  tego te rm in u  K Z G  zaopa 
t r z y ły  k io sk  w  czasopisma. (2.080)

N a ta lia  N ap ie ra ła  1 Zenon M ila . 
— P ros im y  o p rzyb yc ie  do red ak­
cji.

©twa Jest u nas Jeszcze sporo, 
że w sklepach Jest Jeszcze wie

12 Książąt
pomorskich
nosiło
imię Barnima

książąt Pomorza Zachodnie­
go bardzo popularne. Wystarczy 
powiedzieć, iż aż 12 członków ro­
du panującego w Szczecinie no­
siło imię Barnima. Kilku z nich w 
historii zapisało się wyjątkową 
działalnością: i dlatego w Szcze­
cinie obecnie wśród licznych ulic 
znajduje się również ulica księcia 
Barnima.

Jednym z wybitniejszych był 
książę Barnim I zwany Dobrym. 
Panował on w II połowie XIII w. 
W  tym okresie liczne dawne mia­
sta słowiańskie rejonu ujścia 
Odry uzyskiwały od tego księcia 
przywileje samorządowe. Między 
innymi Szczecin w tym czasie o- 
trzymał prawa miejskie, rozpo­
czął budowę licznych reprezenta­
cyjnych obiektów (gotyckiego ra­
tusza, który w częściowo zmienio­
nej szacie przetrwał do naszych 
czasów).

Barnim III Wielki panował oko­
ło 100 lat później. Toczył on 
ostrą walkę z zagrażającymi jego 
posiadłościom feudałami niemiec­
kimi i kilkakrotnie rozbił ich za­
gony i to nie tylko na ziemiach 
Pomorza Zachodniego. Był w sta­
łym kontakcie z Polską prowadząc 
politykę antybrandenburską.

Barnim III rozpoczął budowę 
murowanego zamku na miejscu 
dawnego słowiańskiego grodzi­
ska, zajętego przez szczecińskich 
mieszczan. Wywołało to nawet 
konflikt pomiędzy księciem i bro­
niącymi swych praw mieszcza­
nami. Wtedy doszło w Szczecinie 
do pierwszej w dziejach miasta 
antyfeudalnej rewolucji mieszczań 
skiej. Mieszczanie zburzyli częśdo 
wo wznoszony na ich gruntach za 
mek, nie posiadali jednakże od­
powiednich sił, by ostatecznie 
przeciwstawić się księciu.

Wreszcie imię Barnima nosił 
również syn księcia Bogusława X 
i Anny (córki Kazimierza Jagiellon 
czyka), znany opiekun kultury i 
sztuki pomorskiej. (cp)

tów Jest jasny. M ówią one
Interesie państwa a to Jest le~ towarl5w zle'j  Ja'koicL c „ .  
Jednoznaczne z interesem oby . , .  ... J . . -t
w ateli Polski Ludowej. S iu ią  S— i f  t  ”  ‘ Ł  ma nteste 
one zabezpieczeniu produkcji, w tel
służą sprawie człowieka I Jego obserwację w tej
potrzebom. p 1 ‘

Jeśli ktoś okrada fabrykę, D L A C Z E G O  N IE  D Z IA Ł A  
spółdzielnię, czy Państwowe P R O K U R A T U R A ?  
Gospodarstwo Rolne, 6klep
lub magazyn —  to uderza to, / " ' O  W IĘ C  sprawiło, że a 
oczywiście, nie ty lko  w okra- ' - 'p a r a t  prokuratury poświę 
dzioną instytucję, lecz w nas c ii trzeciemu z wymienionych 
wszystkich. dekretów znacznie mniej nwa-

Dotyczy to n ie  ty lk o  w ięk- gl, n iż pierwszemu i  drugie- 
szych malwersacji, lecz rów- mu?
nież drobnych kradzieży, w Można by na to  odpowie- 
©tosunku do których panował dzieć, że nie jest to winą apa- 
do niedawna wśród społeczeń ratu prokuratury, lecz tych 
stwa pobłażliwy n a  ogół eto- organizacji, zakładów pracy 
sunek. Jeśli nawet ci, którzy itd ., które kierują skargi do 
popełniają drobną kradzież, prokuratury. P o prostu popel- 
mogą powołać 6ię na okollcz- nienie kradzieży jest bardziej 
ności łagodzące —  fak t pozo- uchwytne, niż wina za brako- 
stani© faktem: przez kradzież róbstwo, które często jest w y­
mienia społecznego (do nie- nikiem  złej pracy większego 
dawna w niektórych gałęziach zespołu —  i  dlatego zakłady 
przemysłu było  to zjawisko pracy kierow ały sprawy kra- 
częste) —  nawet przez drobną dzieży do prokuratury, a 
kradzież —  spraw o  braikoróbstwo —  nie.

szkndzi sin wszystkim ,hn Jednakże w Polsce Ludo- 
m uie sie n a s i S t e n  bosS )  we) zada’niem aparatu proku-
r r i z y ! % S k PadzaęPSi ! T  ■*** W °  . * ? * « '« •

tu. Te drobne bowiem kra-. stępstw —  pilnowanie prawo-
dzieże w’ sumie urastały do 
w ielkich, dotkliwych strat 
dla społeczeństwa.

B R A K O R O B S T W O  
O K R A D A  K O N S U M E N T A

rządności ludowej w każdej 
dziedzinie. Powoływanie się 
więc na to, że aparat prokura 
tu ry  za ją ł się ty lk o  tym i 
sprawami, które do niego  
w pływ ały  —  a  więc kradzieżą 
m i —  podczas gdy sprawy o

ZJ A W IS K IE M  równie brakorób6two doń nie w pły-
szkodliwym społecznie w ały, nie byłoby usprawiedli- 

Jest brakoróbstwo, Jest zła Ja wionę. Fakt ten wskazałby na 
kość wypuszczanych przez nie tomiast a  raczej wskazuje —  
które fabryki, czy zakłady ie  w tym  wypadku aparat 
spółdzielcze artykułów . N ie  prokuratury zajmowaJ bierną, 
trzeba dowodzić, że artyku ły  a nie  czynną postawę, 
złej jakości biją bezpośrednio Powtarzamy: celem uchwa- 
po kieszeni konsumenta. lanych przez Radę Państwa 

N a ostatnim plenarnym po- wszystkich trzech dekretów  
siedzeniu KC P Z P R  sprawa Jest troska o  człowieka. Trze- 
w alk i o  Jakość produkcij zo- ba stwierdzić, że o ile  pod 
eta-la postawiona w ca łe j roz- względem  ochrony własności 
ciągłości. Przyjęte przez P le  społecznej dekret pierwszy 
num tezy przew idują nie t y ł • spełnił swoją ważną i pożytc- 
ko ilościowy wzrost produkcji, czną rolę, o ile  w  słusznej 1 
lecz również radykalną poprą koniecznej walce z drobnymi 
wę je j  jakości i wyglądu. N ie kradzieżami by ły  nawet w y­
znaczy to  Jednak, by zagad- padki zbyt pochopnego stoso- 
nienie to zostało postawione wania przez sądy surowych 
po raz pierwszy —  czego do- sankcji —  o ty le  w  dziedzinie 
wodzi choćby trzeci wspomnia w alki z  hrakoróbstwem orga­
n y przez nas dekret. ny prokuratury uczyniły zbyt

W szystkie wymienione dekre m ało, aby cele, postawione 
ty  zostały podyktowane tro- przez państwo, zostały osią- 
ską o  ogół społeczeństwa, t r o  gnięle. 
ską o  człowieka pracy. Ed. W.

L is ly  z Poznania ( li

0 tramwajach
poznańskich i  szczecińskich
JU Z  od przeszło tyg o d n ia  ją  n ad  naszym i; także s ta r-  

w łóczę się po P oznan iu : sze w ozy  są dobrze u trzym ane  
w łóczę  się, rozg lądam  i  cz y - i  jeżdżą cicho, 
n ię  p o rów nan ia . P o rów nan ia ,
ma się rozum ieć, m iędzu  ty m  p l e d e m  estetycznym ,
m iastem  a m o im . Pasjami POzaaruAte tra m w a je  b ilą  
lubię te p o ró w n a n ia , chociaż i '“  cupcinie na g łow ę nasze, 
n ie  zawsze w yp a d a ją  one d la  szczecińskie. W eźm y chociaz- 
m n ie  n a jp rz y je m n ie j! O l, b y  pod uwagę p ro b le m  u m u n  
ta ka  na p rz y k ła d  sp raw a  ko - d a ro w a n ia  obsług,: storan- 
m u n ik a c y jn a  -  że się ta k  >>•«. zg ra b n ie j i... c z ifta e i jest 
na u ko w o  w yrażą . Bo postu- u b ra n a  obsługa tu te jsz łicn  
cha jc ie : t ra m w a jó w ! D a le j: W szystkie

w ozy  są czyśc iu tk ie  n ie  im -  
Poznań posiada  —  n ie  l i -  dać w a la ją cych  sie o  o p n d lo - 

cząc au tobusow ych  i  tro le y b u  dze p a p ie ró w  ogryzek i  n le -  
sow ych  —  15 l in i i  tra m w a jo -  d opa łków , ta k  n ie o rzy je m n e -  
w ych . T ra m w a je  k u rs u ją  tu -  go w id o k u  w  tra m w a jo r h  
ta j sp raw n ie , re g u la rn ie  i  cze szczec ińsk ich !! I  tu ta j trzeba  
sto, o w ie le  częściej n iż  w  z c a łym  n ac isk iem  p n d k ^e ^ ić  
Szczecinie. stanow czą przew agę spn 'e -

czeństw a poznańskiego nr za- 
D ziw n e  to . bo teoretyczna„e kres ie  u m iło w a n ia  p o rządku  i  

zarów no tu  ja k  ta m  w in n y  W ia d o m e g o , społecznego Zety 
ku rsow ać co 10 m in u t!  D a lszy scyp lin o w a n ia  -  n ad  «n^e- 
p rob lem , to  sp raw a  tabo ru , czeństw em  szczec ińsk im ' P ’ a 
C hyba ju ż  p o łow a  tra m w a jó w  p rz y k ła d u  dnw. fa k ty  2 „życ ia  
poznańsk ich  to  w ozy  now e, tra m w a jo w e g o  
p o ls k ie j p ro d u k c ji.  P iekne,
w ygodne, lśn ią  w ie lk im i ta f la  U 1 A K T  p ie rw szy : W  tra m -  
m i szyb, n ik le m  c h w y tó w  1 i-  w a ja c h  szczecińskich teo- 
o ku ć ! Jazda ta k im  tab o re m  re tyczn ie  n ie  w o lno  p a lić  
to p ra w d z iw a  przn jem nośc ; We w n ę trza ch  w ozu, można  
w óz m k n ie  cicho, ró w n o , be? n a to m ia s t na  pom ostach, 
zg rzy tó w  i  wstrza,sów. Serce P ra k tyczn ie , wszyscy  —  nie
■aduie sie na m yś l. że i  Szc: 

c in  będzie m ia ł ta k ie  w ła śn ie  
w ozy  —  podobno ju ż  na po­
czą tku  przyszłego ro k u ! O by  
ty lk o  n tt p e w n o !!!

T rze b a  s tw ie rd z ić , że w  Poz

w y łą cza ją c  n a w e t t ra m w a ja ­
rzy  —  p a lą  w  ca łym  w oz ie !

W  P oznan iu  n ie  w o ln o  w  
ogóle p a lić  w  w ozie  tra m w a ­
jo w y m  i  w  p ra k ty c e  n ik t  w

. . . .  . ___ t ra m w a ju  n ie  p a l i ! !  Z d a rzy ło
n a n iu  m e ty lk o  te  now e gó ru  się m z ’  owszem

że ja k iś ’ osobn ik  w s ia d ł do  
tra m w a ju  z  zapa lonym  pap ie  
rosem : N a  sku te k  zgodnej in  
te rw e n c ji w szys tk ich  pasaże­
ró w  m u s ia ł pap ie rosa  wyga-, 
s ić !!

Uniwersalny
odkurzacz

'K  lad a ka r ie rę  m a przed sobą
no w y . u n iw e rsa ln y  e le k tryczn y  

od kurza cz p ro d u k c ji ra d z ie ck ie j. 
P rz y  pom ocy te j m aszyny m ożna 
n ie  tv lk o  do k ła d n ie  sprzą tnąć m ie  
szkan ie, oczyścić m eb le , czy  o- 
dzież, ale i  w yko n a ć  w ie le  in n ych  
p rac gospodarskich . W ystarczy 
w łączyć  spe c ja ln y  p u lw e ry z a to r  i  
od kurza cz zam ien i się ja k  gdyby  
w  ud osko na lon y pędze l m a la rsk i. 
Ł a tw o  da się p rz y  jeg o pom ocy 
pom alow ać śc iany i  s u fit.

W ie le  zachodu w ym aga przesy­
p yw a n ie  odzieży na la to  n a fta lin ą . 
D z ię k i now em u od ku rza czow i p ra ­
ca ta  trw a ć  będzie zaledw ie  k ilk a  
m in u t. N ie  trzeba na w e t w y jm o ­
w ać  u b ra ń  z  szafy. W łącza się do 
odkurzacza roz ’ acz i  s trum ień 
p o w ie trza  z n a fta lin ą  przes iąkn ie  
całą garderobę. U n iw e rsa ln ym  od 
kurzaczem  m ożna też o p rysk iw a ć  
roz tw o re m  ty to n io w y m  k w ia ty  po 
ko jo w e  d la  o ch ro n y  przed mszycą 
czy in n y m  szkod n ik ie m . M aszyna 
n ie  zużyw a w ie le  p rą du , po trzebu 
je  go jeszcze m n ie j n iż  np . żelaz­
ko  e le k tryczne .

F a k t d ru g i: N ie  w id z i się w  
P oznan iu  n ie m a l w ca le  jeżdżą  
cych  na  s topn iach . N ie  znaczy 
to  b y n a jm n ie j,  b y  ilo ść  w o ­
zów  tra m w a jo w y c h  b y ła  ta ka  
duża, że je źd z i się tu ta j w y ­
godnie, bez ścisku. W prost 
prze c iw n ie , ścisk w  tra m w a ­
ja c h  poznańsk ich  —  to godzi­
nach  n a s ile n ia  ru c h u  —  je s t 
o w ie le  w ię kszy  n iż  u  nas. 
C ała  rzecz W ty m  że w y k o rz y  
s tu je  się tu ta j ra c jo n a ln ie  ca­
łe  w n ę trze  w o zu ! U  nas n a to ­
m ia s t b y w a  in a cze j: w e ­
w n ą trz  w ozu  często bardzo  
luźno , za to  pom osty zapcha­
ne, a stopn ie  — n ie rzadko  —  
b u fo ry  ob lep ione pasaże­
ra m i! ! !

Podobn ie  p rze d s ta w ia  się 
sp raw a  w y s k a k iw a n ia  i  w ska  
k iw a n ia  w  czasie ja z d y ! N ie  
w id a ć  tego w  P oznan iu . A  w  
Szczecinie?

D rodzy  szczeciniacy, d rog ie  
M P K  —  P o p ra w m y się ! Weź 
m y  sobie za w z ó r P oznań !!!

(iks )

PRACO W NIK umysłowy N. 
przyjęty został do pracy w 

dniu 1 czerwca (rok obojętny).
Po kilku tygodniach skierowany 
został przez właściwy organ 
służby zdrowia na leczenie sa­
natoryjne w uzdrowisku, wobec 
czego w dniu 6 lipca przerwał 
pracę. Skierowanie lecznicze opie 
walo na okres do dnia 4 sierp-

W  czasie pobytu w uzdro- przedstawionym stanie faktycz- 
wisku, w którym odbywał ku- nym N. po powrocie z pierwsze 
rację, N. uzyskał zaświadczę- go uzdrowiska i przed wyjaś­
nię lekarskie, stwierdzające ko- dem do drugiego powinien był 
nieczność powtórzenia leczenia niezwłocznie zawiadomić o tym 
w innym uzdrowisku, jeszcze w kierownictwo przedsiębiorstwa

„G D YBYM , 
dlaczego sobie 
węzełek “

f „V ie  nuove"

choć w iedział 
zawiązałem ten

- Rzym)

U sprawach prawno - sądowych

w y j a z d T r m o w n ik a
NA KURACJĘ

przede wszystkim ustalił, że w trzechmiesięcznego wypowiedze­
nia. Wobec tego zwolnionemu 
pracownikowi nie należy 
żadne odszkodowanie.

uprawnia go jeszcze do zanie- . . . .
chania pracy bez uprzedniego nia wynagrodzenia, 
uzgodnienia z zatrudniającym 
go przedsiębiorstwem (ze wzglę

, . . przez pracownika
tymże roku. Tuż po powrocie do w którym był zatrudniony. W y- na leczenie w uzdrowisku 
domu N. zastał właśnie wyjed- maga tego obowiązujące pra- 
nane w międzyczasie skierowa- vvo: nie wolno wprawdzie roż­
nie do innego uzdrowiska od wiązywać stosunku pracy w 
dnia 6 sierpnia i nie zawiado- czasie choroby pracownika, o ile _
młwszy o tym kierownictwa choroba nie trwa ponad trzy mie du na interesy Tego przedsifbmr 
przedsiębiorstwa, w którym był stące, ale pod warunkiem, że stvva) okresu przerwy kuracvj 
zatrudniony, wyjechał na okres pracownik niezwłocznie zawiada • • • • • • • •
dalszych czterech tygodni (do- mia o tym swój zakład pracy, 
piero dnia 11 sierpnia przesiał A właśnie N. tego co do drugie 
listownie zawiadomienie o prze- go okresu swej choroby nie u- 
dłużeniu kuracji). Gdy wreszcie czynił, bo listowne zawiadomie- 
w dniu 5 września N. zgłosił się nie po upływie kilku dni nie 
do pracy, nie został do niej do może być uznane za wystarczn- 
puszczony. jące, a wszak miał on możność

W tym stanie rzeczy N. wy- —  po powrocie do domu z pierw 
stąpił do sądu o zaległe uposa- szego uzdrowiska i przed wy- 
żenie oraz o odszkodowanie za jazdem do drugiego — zgiosze- 
trzy miesiące z powodu zwolnię nia się do zakładu pracy i przed któremu 
nia go z pracy bez Wypowie- stawienia skierowania na dalsze 
dzenia i bez ważnćj przyczyny leczenie W tym stanie rzeczy 
Skutek był taki, że N. sprawę w przedsiębiorstwo miało podsta- 
całośei przegrał. vvę niezwłocznego rozwiązania

Sąd Najwyższy, który rozpoz umowy o pracę „z ważnej przy 
nawał sprawę z odwołania N;. czyny“, a wiec bez potrzeby

płaty mu uposażenia za czas od 
5 sierpnia do 5 września, tj za 
drugi okres choroby, byio rów­
nież bezpodstawne. Wprawdzie 
zgodnie z obowiązującym pra­
wem w razie choroby pracownik 
umysłowy jest uprawniony do 
pobierania uposażenia przeź 
okres trzech miesięcy, ale doty­
czy to tylko choroby, o której 
pracownik niezwłocznie zawia­

sie domił pracodawcę. Tylko pod 
tym warunkiem bowiem umowa 

D R Ż Y  tej okazji Sąd Najwyż o pracę nie może być w czasie 
*  szy wyjaśnił, że uzyskanie choroby pracownika wypowie- 

skierowania dziana, tylko pod tym wanm- 
nie kiem choroba pracownika nie 

pozbawia go prawa do pobicia-

p O U C Z E N IE  z przedstawio- 
* nej sprawy jest jasne: pta- 

cownik, który zachorował i prag 
w nie zachować wszystkie przysłu­

gujące mu w okresie choroby 
uprawnienia, powinien riie-

nej, a tym bardziej — jak 
omawianej sprawie — nawet w 
ogóle bez zawiadomienia 
przerwie. Inna rzecz, jeżeli skie zwłocznie zawiadomić o niej 
rowanie na leczenie dotyczy ta kład pracy, w którym jest 
kiej choroby która wymaga 
niezwłocznej kuracji i która czy

trudniony. A jeżeli choroba nie 
jest nagia i wymaga kuracji,

ni pracownika niezdolnym do która nie musi być natychmiast 
pracy, co w danym przypadki* podjęta, to pracownik powinien
nie zachodziło.

Co do innych pretensji 
przedsiębiorstwo

zawczasu uzgodnić z kierowni­
ctwem zakładu, w którym jest 

wy- zatrudniony, odpowiednie dla
płaciło wynagrodzenie tylko za obydwóch stron wchodzące 
czas do dnia 4 sierpnia a więc rachubę okresy wyjazdu na le­
zą pierwszy okres chorobowy, a czenie, a dopiero po tym uzgod- 
którym byio prawidłowo zawią- nieniu starać się o skierowanie
domione, to Sąd Najwyższy li­
znął. że żądanie przez N. wy-

do właściwego uzdrowiska.
DR W. N.

*



R O I t l M  -  STRONA &

D ZIS IE JS ZA  O BS ŁU G A : 

Dyrekcja  barów mlecznych, 
M H D  i  J. S.

Możliwość

DOBRY pom ysł nieraz ciąży 
ja k  kamień. D ow iodła tego 

dyrekcja szczecińskich barów  
mlecznych po naszej notatce, że 
w Wałbrzychu otw arto  ju ż  noc­
ny bar mleczny.

— A'o to  w y nam powiedzcie, 
gdzie ta k i bar o tw orzyć w 
Szczecinie! — odpowiedziała dy  
rekcja.

A  m y ćmy m yśle li zawsze, że 
kupiec sam rozpoznaje teren. 
Za zaufanie jednak dziękujemy. 
M oglibyśm y wyręczyć dyrekcję 
i  zbadać, gdzie nocny bar mlecz 
ny w inien stanąć w  Szczecinie, 
ale  — gdybyśm y się te j roboty  
m ie li podjąć — m usielibyśmy 
prosić, by w tym  czasie dyrek­
c ja  barów m lecznych zastąpiła  
nas chociażby przy redagowaniu  
reflektorów.

„Zabawa“

W o j e w ó d z k a  Ko lum na
Transportu M .H .D . chcia­

ła  „u rządzić“  wczoraj „w ie lką  
zabawę taneczną" w  Szczecinie. 

Wypuszczono na m iasto sa­
mochód nałado  
wany makula­
tu rą  na wyso­
kość pierwsze­
go pię tra . Sa- 
tnochod jechał 
i  zasypywał 

U f  ulice bloczka- 
m/ kasowymi. 
M ia ły  one im i­
tować confetti. 
Zabawa nie do­

szła do skutku, bo przechodnie 
zrozum ie li ten gest jako  zaśmie­
canie ulicy.

Reflektor też.

Telefon
r7  DARZYŁO się pewnemu 

obywatelow i zamieszkałemu 
w blokach'  Szczecińskiej Spół­
dz ie ln i M ieszkaniowej, że żona 
ciężko zachorowała.

O bywatel uda ł się na poszu­
kiw anie telefo­
nu, aby wez­
wać pogotowie. 
Siestety telejo  
nu nie znalazł 
ani w  apte­
kach, an i kios­
kach „R uchu" 
na Pogodnie. 
Po 2 godzi- 

ę nach poszukiwań tnusial skorzy­
stać z telefonu pryw atne j oso­
by.

Czjj nie można znaleźć lepsze 
go rozwiązania, zakładając te­
lefon w którym ś z kiosków „R u­
chu"?

Nie ty lk o  w arzyw a i owoee

ale również jedwabniki
i zw ierzęta fu te rkow e hodu jem y

w ogródkach działkowych
T I7  W OJ. S Z C Z E C IŃ S K IM  istnlieje blisko 9 tys. ogródków 
' '  dziuikowych, zgrupowań ych w  mniejszych 1 w ięk­

szych koloniach.

Targi i śileeie
w Stargardzie
I f lE B M A S Z  i  ta rg i cieszą się w  

S targa rdz ie  duża p o pu la rno ­
ścią. „B u d y “  rozs iad ły  się na u lic y  
M ick ie w icza , w iodące j z dw orca 
do m iasta . S te r ty  pa p ie ró w , śm ie­
c i, rozw alo nych straganów  zdobią 
w  czasie ta rg ów  i jeszeze d ługo 
potem  całą u lic ę  M ick ie w icza  i  są 
siednie.

C zy ta rg ów  i i ie  m ożna pogodzić 
z równoczesnym i u trzym a n ie m  po­
rządku? (g®d)

W  D N IU  14 1 15.XI.53 r . odbę­
dzie się I  W ojew ódzka K on fe ren  
c ja  Techniczno - R a c jo na liza to r­
ska Z w ią zku  Branżow ego S p-n i 
M e ta low ych  D rze w nych  i  W y tw ó r 
cżości Różnej w  Szczecinie, z  u -  
dzia iem  czo łow ych ra c jon a liza to ­
ró w  Z ak ła dó w  M e ta low ych  im . 
Józefa S ta lin a  w  P oznaniu i  p ro ­
fesorów  S zko ły  In ż y n ie rs k ie j, (jn )

16 bm . o godz. 19 w  K lu b ie  M ię  
dzynarodow e j P rasy i  K s ią żk i od 
będzie się w ieczó r d y s k u s y jn y  nad 
sztuką B o rysa Ła w re n ie w a  ,,Za 
tych , co na m orzu “ , g raną obec­
n ie  w  Szczecinie. W  w ieczorze Wi­
dz ia ł wezm ą a rtyśc i te a tró w  szcze­
c ińsk ich . ( jn )

M IE J S K I K o m ite t F ro n tu  N aro ­
dowego da ł w y tyczne  aby Obwód 
n r  23 w  d n iu  8.X.63 r. przeprow a­
d z ił spo tkan ie  z m ieszkańcam i. 
S p otkan ie  od by ło  się. Po ty m  w ie ­
czorze m ia ło  się odbyć d ru g ie  ta ­
k ie  j  gaw ędy z m ieszkańcam i Ob 
w odu n r  23. Lecz n ie s te ty  n ie  od­
b y ły  się, gdyż K o m ite t O bwodu 
n r  23 w  ogóle przesta ł in te resow ać 
się sprawą. K to  te m u  zaradzi?

(JW )

W O D P O W IE D Z I na naszą no ta t 
kę  M H M  pisze: w  zw iązku  z po trze 
ba w ybu do w an ia  nowego k iosku  
d la  M H M  na p lacu T ob ru ck im . 
M H M  ocze ku je  w yd a n ia  odpow ied 
n iego zarządzenia przez M R N , na­
tychm iastow ego opuszczenia nrzez 
PSS m ie jsca  w yznaczonego pod bu 
dow ę k io sku  M H M . Od tego zależy 
w ybu do w an ie  fu nd am en tó w  pod 
k io sk , gdyż w  w yp a d ku  m rozów  
urazę te n ie  będą m o g ły  b yć  w y ­
konane i k io sk  w  te rm in ie  n ie  sta 
Bis,

D o najlepiej zagospodaro­
wanych działek Szczecina nale 
ży k  cierni a im . M iczurina na 
Pogodnie. Jest ona całkowicie 
zrad iofonizowa na, ma św ietli­
cę. ogródek jordanowski i dzie 
cięcy zespół artystyczny. A  
■działki tam  są wypielęgnowa­
ne, że ho, ho!

D R U G IE  m iejsce za jm uje  ko lo ­
n ia  im . D zierżyńsk iego, jedna z 
na jw ię kszych  w  Szczecinie. Może

lo n i i  te j przeprow adzono m elio ra­
c ję  te renu . Obecnie przystąpiono 
d o 'b u d o w y  ś w ie tlic y  i  ogródka jo r  
fi&r.owskiego. Is tn ie je  tam  piękna 
hodow la jed w a b n ikó w , zaprowa­
dza się hodow lę n u t r i i.  Własne 
o g rod n ic tw o  zaopa tru je  dzia łkow i 
c /ó w  v / sadzonki w a rzyw  i k w ia ­
tów . W łasny p u n k t skup u  owoców 
dos ta rczy ł w  ty m  ro k u  do C entra li 
H and lu  Owoców i  W arzyw  15 tGn 
ow oców  na ogólną sumę około 50 
tys . zł.

K o lo n ia  „Zac isze“  na Warszewie 
je s t jed ną  z m nie jszych , ale za j­
m u je  pie rw sze m iejsce pod wzglę 
dem  up ra w y , p ie lęg na c ji i  estety­
k i dz ia łek. „Zacisze“  dysponuje 
w łasnym  w odociągiem  i kończy 
re m o n t św ie tlic y .

R ów nież du żym i osiągnięciam i 
mogą się po chw a lić  dzia łkow icze z 
K o lon ii im . Tadeusza Kościuszki 
oraz Pogodno — Południe.

O K R Ę G O W A  Rada Związ­
ków  Zawodowych przyznała 
ty m  pięciu koloniom nagrody 
za osiągnięcia w e współzawod 
njetw ie międzyoigrodowym w  
wycokości 2 do 5 tys. zł. Pie­
niądze zostały przeznaczone 
na dalszą rozbudowę i ulepszę 
■nie działek. O gródki im. „M i­
czurina”, „Kościuszki” i 
„Dzierżyńskiego” otrzymają  
dyplom y uznania za udział 
i  osiągnięte w y n ik i na wysta­
w ie  wojew ódzkiej. Prócz tego 
przyznano poszczególnym 
działkowiczom  315 nagród in ­
dywidualnych w  postaci d y ­
plom ów i  książek fachowych.

Do w yró żn ia ją cych  się ogrodni­
kó w  am a to rów  należą Jan S I­
K O R S K I z k o lo n ii „W zorcow a“ , 
Jan Ł Y S A K O W S K I z ogródków 
im . T . K ośc iuszk i, K a ro l FRYSZ 
K E  z „M ic k ie w ic z a “ , Stanisław 
S K A B A R A  z N lebuszewa, B ron i­
s ław  P IL A R S K I z Pogodna — Po 
lud n ie  oraz S tan is ław  M AR C I­
N IA K  z S a n tock ie j i  w ie lu In ­
nych , k tó ry c h  w ym ie n iać  niespo- 
sób.

Specja lne nagrody przyznano 
ob. P O ŁY N K O  z ogródków  im . 
D z ierżyńsk iego za hodowlę je d ­

w a b n ikó w , ob. W ito ld o w i N O W A­
K O W I z ogródków  im . M iczu rin a  
za hodow lę  zw ie rzą t fu te rko w ych  
oraz ob. U R YN K IE W IC ZO W E J z 
„B a rto s z ó w k l"  za osiągn ięcia w  
M)5Wia«Iczalnej up raw ie  w arzyw , 
drzew  i k rzew ów  ow ocow ych.

P O D S U M O W A N IE  w yn i­
ków pracy całorocznej oraz 
rozdanie nagród odbędzie się 
dziś —  w  sobotę o godz. 18 w 
świetlicy ogródków działko­
wych im . M iczurina przy ul. 
Mickiewicza 121. Wystąpią 
tam  również „działkowe” ze­
społy artystyczna A  potom  
będzie wspólna zabawa.

A  o tym , ja k  starać się o 
działkę i  o planach rozwojo­
wych ogródków działkowych  
na naszym teernie napiszemy 
innym  razem, (n)

Czyn Październikowy lekarzy
pomaga ¡tam wszystkim

'"PYSIĄCE LUDZI pracy w Szczecinie z honorem wykonało podję- 
te zobowiązania ku czci 36 rocznicy Wielkiej Rewolucji Pał- 

dziernikowej.
ZOBOWIĄZANIA wykonuje rów­

nież personel lekarski i pomocni­
czy Miejskiej Przychodni Rejono­
wej nr. 1 przy al. Wojska Pol­
skiego w Szczecinie. Ekipa leka­
rzy wyjeżdża do PGR-ów, leczyć 
chorych. Ostatnio ekipa zwięk­
szyła się o kilku lekarzy. Zobowią­
zania realizują takie dentyści, 
którzy pracują co drugi dzień o 
pół godziny dłużej.

140 recytatorów
ze Szczecina 
zgłosiło się
rlo J Ogólnopolskiego

K o n k u r s u

Becytatorskiego
R ecyta to ró w , organizowanego 

przez M in is te rs tw o  K u ltu r y  i  Sztu 
k i,  M in is te rs tw o  O św iaty  w raz z 
o rg an iza c jam i m asow ym i, zgłosiła 
się w  Szczecinie 140 am atorów  re  
cy ia to ró w  1 recy ta to re k .

E lim in a c je  m ie jsk ie  tego k o n k u r 
su odbędą się 17 i  18 lis topada 
(w to re k  i  środa) w sali kon fe re n ­
c y jn e j w y d ? '- - .  Oś w in '— Prez. 
W o jew ó dzk ie j R ady N arodow ej 
p rzy  u l. Janosika 8. W stęp w o ln y .

(Jn)

U C ZC IW I zna lazcy p rzyn ie ś li 
do naszej re d a k c ji następujące 
p rze dm io ty :

K a p le c dz ie c inn y  . b ia ły , f ilc o w y  
z czerw oną skó rką  zna lez iony " "  
u l. Buczka, rę ka w iczk i dam skie 
czarne skó rko w e . leg tiym ac-ie 
Zw . Zaw odow ych , przepustkę
sta łą na nazw isko M a ria  Borzysz- 
kow ska oraz k lucze na k ó łk u . M a­
m y  jedną dam ską ręka w iczkę  b rą ­
zową. skó rko w ą  z lew e j rę k i. Jest 
rów n ie ż skórzana czarna teczka 
w raz z zaw artością: 'm ęska czap­
ka. fo to g ra fie  i rach un k i).

R O Z T A R G N IE N I m ogą zgłaszać 
się po odna lezione rzeczy do RŚW 
„P R A S A “  — al. W o jska  Po lskiego 
29 —  I  p ię tro , p o kó j n r  8 — w 
dżinach od 9 — 14.

WIELU lekarzy i pielęgniarek 
podjęło zobowiązania indywidu­
alne, które podniosą ich kwalifi­
kacje zawodowe. W  najbliższym 
czasie zorganizowana będą też 
pogadanki uświadamiające dla 
pacjentów, nadawane przez ra­
diowęzeł przychodni, na temat 
walki z alkoholizmem, higieny 
itp.

Obecnie przychodnia obsługuje 
około 85.000 ludności Szczecina. 
Kierownictwo przychodni stara 
się, by pacjenci byli załatwiani 
zawsze w tym samym dniu, 
którym się zgłaszają. Dlatego też 
ostatnio zlikwidowano system wy­
dawania numerków do lekarza, 
przyjmując pacjentów po uprzed­
nim zapisaniu się. Rezultaty są 
już widoczne, zapisy do lekarzy 
przebiegają sprawniej aniżeli 
przy starym systemie. (S)

SZCZECIN 
Fala 230,8 
W iadom ości:

5.05, 6.30. 7.55,
12.0!, 17, 21, 23.50.

12.15 Na sw o j­
ską n u tę : 12.45 
d la  w s i: 13 Uw 
ga P O M -y ; 13.10 
ryb . serw . za­
le w ; 13 40 i..uz: 

„  14.10 d la  k l. I  i
I I ;  14.30 d la  k l. V I I ;  14.50 m uzyka , 
15 u w e rtu rą  do op. „P ię kn a  Hele 
na “ : 15.10 aud. l i te r :  15.S0 d la  dzie 
c i; 16 konc; 16.20 m uz: 16,25 „N o ­
wości tyg o d n ia “ : IG.45 kom . tyg ; 
17.15 m uzyka : 17.30 aud. sportow a: 
17.35 m uz; 17.45 w  Szczecińskim  
Tałacu M łodzte*v- 17.50 m uz. tan : 
18.30 „H o ry z o n ty  te c h n ik i“ : 18.40 
s łuchow isko fantastvczne „P u rp u ­
ra “ : 19.30 m uz. i  ak tua ln ośc i: 20 
P rzy -obucie o o rob oc ie : 21.26 w ia 
dom ośei spo rt; 23.38 m uz. tanecz­
na : 22 aud. l i te r ;  22.20 m uz. NRD.

Za pr/vktadem

Biuru Projeklów

Włókien Sztucznych

W  S K L E P IE  a r ty k u łó w  gospociar 
stw a dom owego M H D  n r  6 przy  
a l. W ojska P o lskiego są do naby­
cia p ra k tyczne  s to ły  kuchenne z 
m iska m i do zm yw ania  naczyń w  
cenie 367 z l oraz s to łk i kuchenne 
po 63 zł. M eb le  są w ykon an e  b a r­
dzo s ta rann ie  i  m alow ane białą 
fa rb ą . W sk lep ie  ty m  zn a jd u je  się 
rów n ie ż duża ilość w ózków  dz ie ­
c ięcych. spo rtow ych  i  łóżeczek me 
ta lo w ych . (n)

Warto aby inne
zakłady pracy 
objęły patronaty
narl szczecińskimi
żłobkami
BIURO Projektów Włókien 

Sztucznych objęło ostatnio 
patronat i ad żłobkiem nr. 17 
przy al. Wojska Polskiego 124. 
Inicjatywa tego patronatu wy­
szła od ob. Turek, która niedaw­
no wróciła ze Związku Radziec­
kiego. Społeczny patronat nad 
żłobkiem dał bardzo dobre re­
zultaty. Polega on na stałym kon­
takcie zakładu ze żłobkiem po­
przez łącznika zakładowego, któ­
ry pomaga likwidować trudności 
żłobka, a w razie potrzeby inter­
weniuje u odpowiednich władz. 
Łącznik informuje dyrekcję zakła­
du i organizację partyjną o sy 
tuacji panującej w żłobku. Za­
kład zaś pomaga w doraźnych 
trudnościach, jak np. w zwiezie­
niu potrzebnych sprzętów, dba o 
dekorację, o zabawki itp. W uro­
czystych dniach stara się o to, by 
dzieci miały zapewnione dla nich 
imprezy artystyczne (hp. teatr ku­
kiełek).

Dotychczas dzieci ze żłobka nr. 
17 spały na kocach na podłodze. 
W żłobku panował brud i nic 
było zabawek. Spanió, jedzenie 
i zabawy odbywały się w jednym 
pokoju, mimo że byłv możliwości 
lepszych warunków bytowych, 
Obecnie, po podjęciu patronatu 
przez BPWS, sytuacja uległa ra­
dykalnej zmianie.

Warto w ięc, aby inn e  zakłady 
pracy obięły petrenaty nad resztą 
żłobków.

Dla dobra naszych milusińskich.
(jn)

PR E ZY D IU M  M ie jsk ie j Rady Na 
rodow ej odpow iada na no ta tkę  
„P rośb ą “ : S pó łdz ie ln ia  P racy  „O r 
nam en t“  w ykon a ła  ju ż  dw ie  tą b li 
"e  z napisem  u!. Janusza U rr rz ą  
ka. k tó re  będą umieszczone na 
..b ez im ien ne j" u lic y .

T E A TR  W SPÓŁCZESNY -  „Z a  
tych . co na m orzu “  — g. 19.15

>".SFDM — „T a je m n ica  U nii 
■ •:v’p j“  g. 16, 18. 20.
p ,'  i- i*V K  -  . C ien ie na to ra c h "  — 
g. 16, 18, „L a s “  I  i  I I  ser. — g. 20 
M ł OD A G W A R D IA  -  „Czeka.!
na m n ię " -  e. 16. 18. 20 
P IO N IE R  — „O rze ł K a uka zu “  — I
seria -  g. 15. 18, 21,
„T e le w iz ja  — g. 14, 17. 20.
HU:. 7 IK  — „N o c  w ig il ijn a '-  -  g.
17. l.<
P '■ -- ..T ró jka  t r e l i "  -  g.

1 M AJ — „Lu d z ie  bez sk rżyde ł“ — 
g 17. 19
DYŻURY A b T E K :
Ap teka m  5 -  u l Naruszew icza 11 
Ap teka nr 3 -  a l. P iastów  60

PHOONhZA POGODY
N A OGÓŁ ehm um o. m ie jsca­

m i deszcz. Tem p. nocą oko ło  3 st. 
C. D niem  do 8 st. C.

W ia try  z k ie ru n k ó w  zachodnich 
od 3 do 8 m na sek-

D y re kc ja  R.P.P. w  Szczecinie, u l. K o p e rn ika  2 
Z A K U P I

w ie r ta rk i e le k tryczne  ręczne od 13 do 24 mm 
— sztuk 3

w yc iąg  łań cuch ow y (w ie lokrążek) 
od 3 do 5 to n  v- szt. 1 

w yc iąg  łańcuch ow y (w ie lokrążek) 
od 2 do 3 ton  — szt. 2 

w yc iąg  łań cuch ow y (w ie lokrążek) 
od 1 do 2 to n  — szt. 2 

Zgłoszen ia prz5’ jm u je  D z ia ł Zaopatrzen ia 
R ej. Przeds. P rze tw . Odp. Z w . 1 Rośl. 
w  Szczecinie, u l. K o p e rn ika  2, I I I  p., lew o.

1423-K

M ie jsk ie  P rzedsiębio rs tw o W odociągów  i 
K a n a liza c ji w  S zczecin ie o d w o łu je  ogłosze­
n ie  pedane o w s trzy  m an iu  w ody d la  mies>. 
kań ców  P o d ju ch, Z d ro i i  Ż ydo w ice  w  
dn iach  17 i  18 lis to p a d a  1953 r . z powodu 
w a ru n kó w  te chn iczny ch. W oda zostanie 
w strzym a na  do w /w  m  iejscowości w dn iach 
24 i 25 lis topada. 1426-K

A rtys tyczn e  cerowanie ga rde roby, e le k ­
try czn e  podnoszenie oczek na poczekaniu. 
Szczecin, a l. W ojska Po lskiego 56/9 (pa rte r) 
w ejście z Jag ie llo ń sk ie j. 4779-G

LO K A LE

Z A M IE N IĘ  dw upoko jo - 
■nięszkanie, kuch n ia , 

łaz ienka , fro n t, śród­
m ieście. na w iększo z 
og ród k ie m . Tel. 70-17.

4774-G

Z A M IE N IĘ  2 m ieszka- 
po 2 pokoje z ku ch ­

n ia m i, łazienkam i, f ro n t 
dom ek .jednorodzin­

n y  lu b  m ieszkanie czte- 
rop oko jow e z ogrodem  
na Pogodnie lu b  G u- 
m ieńcach. Ściegiennego 

4756-G

P O K O IK  z cen tra lnym  
ogrzew an iem  na N ieb u - 
Szewie w yna jm ę s ta r­
szemu. spokojnem u, k u l 
tu ra ln e m u  panu. W ie l­
kopo lska  23/3. 4761-G

Z A M IE N IĘ  3 pokojow e 
m ieszkanie z w ygodam i 
na m ieszkanie 5 poko­
jo w e  lu b  w illę  d w u ro ­
dzinną, śródmieście lu b  
Pogodno. Ściegiennego 
56/2. 4766-G

W ojew ódzk ie  B iu ro  P ro je k tó w  w Szczeci­
n ie , u l. D w orcow a 19 zaku p i na tych m ia s t w 
s tanie d o b rym  m aszyny sum ujące e le k trycz ­
ne, m aszyny k a lk u la c y jn e  e le k tryczne  orąz 
a ry tm o m e try  ręczne i  m aszyny do pisania 
oprócz w a liz ko w ych . 14S0-K

P O KO JU  sub lokatorskie 
go z w ygodam i p rzy  k u l 
tu ra ln e j rodzinie bez 
używ alności kuch n i po­
szuku je  na tychm iast 
m ałżeństw o pracujące. 
Cena obojętna. Pogodno 

Łukasiew icza 6.
4773-G

.iiiliiiilll-------- z r z ----------- ;— ;— :------------- iiinii!iii.
IB S  Ogłoszenia drobne mU il

N A U K A

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka księgo­
w ości. Łódź 1, s k ry tk a  
163. 1339-K

S P R Z E D A *

S P R ZE D A M  sypia ln ię. 
A l. W ojska Polskiego 
13V 4755-G

SP RZE DA M  m oto cyk l 
15:6 ccm . stan do b ry  oraz 
p rz y b o rn ik  „R ic h te r “  
N aru tow icza 7/3, od

godz. 15._______  4759-G
SP RZE DA M  łóżeczko 
dziecinne. Jasna 121.

________  4763-C
SP RZE DA M  b iu rko , fo ­
te l, m ag ie l ręczny. Hol. 
Śm iałego 21/3, od 'odz. 
I* . 47S4-G

u: Pracownicy posftnMwaiii 1
3 m ężczyzn do b ryg ad y  prze ła du nko w e j za­

tru d n i n a tych m ia s t E le k tro w n ia  „Szczec in“ . 
Praca w  ako rdz ie  p lus de pu ta t w ęg low y i prą­
du. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, u l. G dań­
ska 34-a. 4731-G

W IE S Ł A W A  O C H LIK . 
córka  Jana, zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j gm . Dobra 
Szczecin. 4757-G

40 p ra cow n ikó w  fizyczn ych  (mężczyzn) za­
tru d n i C.Z.P.Ms. Z a k ła d y  M iesne w Szczecinie 
Rzeźnia, u l. inż . W endy 1/3. Zgłoszen ia w Ref. 
Persona lnym  Rzeźni. W a ru n k i plany w /g  u k ła ­
du zbio row ego. 1389-K

3 te c h n ik ó w -e lc k try k ó w , 1 te chn ika -m echant- 
ka , 2 to ka rzy , 3 m on terów  w odociągow o-kana­
liz a c y jn y c h  z a tru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  
P rzedsięb iorstw o W odociągów  i K a n a liza c ji w 
Szczecinie, u l. Szym anow skiego 2. W a ru n k i p ia - 
cy  1 p łacy do om ów ien ia  na m ie jscu  w D ziale 
K a d r, p o kó j 35-31. 1106-K

In ż y n ie ró w  oraz techn ików ' e le k try k ó w  za­
tru d n i na tychm iast. Szczecińskie P rzeds ięb ior­
stwo E le k try f ik a c j i  R o ln ic tw a  w  Szczecinie, u l. 
Czesława 4. R e fle k tu je  się na  s iły  w ysoko kw a­
lif ik o w a n e . W ynagrodzen ie w /g  u k ła d u  zb io ro ­
wego w  bu do w n ic tw ie . Zgłoszenia p rz y jm u je  
Sekc ja  K a d r. 1428-K

Po trzebna zdo lna p ra cow nica  do artys tyczne ­
go cerow ania ga rde roby. Bo i. Krzyw oustego 
17/3-a. 4778-G

2 w ykw a lif ik o w a n e  m aszyn is tk i za tru dn ią  
na tych m ia s t Szczecińskie K o le jow e  Z a k ła d y  Ga­
stronom iczne w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y jm u ­
je  Sekcja Persona lna p rz y  u l. N aru tow icza  22.

4780-G

(GÓR D U B IA G O  zgła- 
za zgub ien ie  dyp lom u 
kończen ia A ka de m ii 

H an d lo w e j w  Szczecinie 
n r  22/206, św iadectw a 
do jrza łośc i L iceum  O- 
ró lnokszta łcaceno w  K o 
szalin ie oraz le g ity m a c ji 
szkolnej S. I. Szczecin.

4752-G

H A L IN A  K A Ł Ł A U U  
zgłasza zgubienie dyp lo  
u lu  ukończenia Akade­
m ii H an d lo w e j w  Ser....
c in ic . odc inka a n k ie ty  
na o d b ió r dow odu oso­
bistego oraz le g ity m a ­
c j i  Z w  Zawodowego.

474? G

Z O F IA  G R U BER SKA. 
córka  Stefana, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  rnajdun 
kow e j w yda ne l w  gni 
W ilczyn . 4701-Ci

BO G D AN  PA W ŁO W S K I

ka a n k ie ty  na od b ió r do 
wodu osobistego, le g ity ­
m a c ji s łu ż b . czeków 
na po bra n ie  benśyny nu 
40 l it ró w  oraz num eru 
re jes tra cy jne go  samo­
chodu A-728371 4747-G

W IE S Ł A W A  B A K S A - 
LE R S K A . có rka  K a z i­
m ierza zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie.

4742-(J

ZG U BIO N O  niw  
Małą CZPMs.
zw isko Leokadia

nustkę

Ś74Ś-G

Ogłoszenia do w szyst­
k ich  p ism  w  k ra ju  p rz y j 
m u je  B IU R O  R E K L A lł 
i OGŁOSZEŃ RSW 
PR ASA w  Szczecinie, al. 
W ojska Po lskiego 29. po 
k ó j 19. TI P , (c l 28-43, 

31-a

ROŻNE

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek oraz m aszynki 
na p ra w ia  szybko, facho­
w o — poleca koń ców k i 
do ig ie ł oraz op ra w k i 
na jw yższe j jakości. „ T e r  
ra x "  Poznań, K ocha­
now skiego 5, te l. 87-83. 
Rzeczoznawstwo sprzę-
tu . 93-K

Z G IN Ą Ł  pies w i lk  — 
m ieszaniec, k ró tko w ło ­
sy. żó łty , nazywa się 
D żery. Odprowadzić lu b  
podać wiadomość za w y  
nagrodzeniem, u l B 
Prim a 3, Pogodno. le). 
78-06. 4781-G

M aszynistów  pa row ozow ych, e le k trykó w  
o ło w ia rzy . ślusarzy w ysoko kw a lifikow an y«  n. 
c ieś li, kom endan ta s traży  p rz e d  w itoża fnw e l. 
p ra cow n ikó w  fiz yczn yc ł do pracy w dżin ie 
tra n sp o rto w ym , eksp ed yc ji i  kw asu s ia rkow e­
go, pracow ników  um ys łow ych  »■’ «•••¡dr»! na­
tych m ia s t D y re kc ja  Szczec. Z ak ładów  N aw o­
zów Fosforow ych w  Szczecinie, u l. Nad Ortr.i 
64. W arun k i p racy 1 p łacy do om ów ien i«  na 
m ie jscu w S e kc ji Persona lne j SZNF. 1387-K

ZG U BY

W ŁA D Y S ŁA W A  K O ­
ZŁO W S K A . córka  K a ro ­
la , zgłasza zgubienie kar
ty  m e ldu nko w e j wyda- 
he j w  Szczecinie

4753-C:

JO ZEF Za jąc Zgiafza 
zgubienie ks iążk i tożsa­
m ości kon ia . 4754-G

W ŁA D Y S ŁA W  M O N  AJ. 
syn Stan is ława, zgłasza 
»gubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie  oraz od c inka an­
k ie ty  na o d b ió r dowodu 
osobistego. 4729-G

ZGUBTONO przepustkę 
’ la la portow a oraz prze- 
ruiStke tym czasowa CRN 
n *  nazw isko Rom an To 
ka rśk i. 4740-G

S zklarska Spółdz ie ln ia P racy W ytwórezo- 
U sługow a w Szczecinie, u l. M ałkow skiego 24, 
k o m u n ik u je , że posiada w  m . Szczecinie 
5 P u n k tó w  U sługow ych, a m ia no w ic ie :

P u n k t U s ług ow y n r  1 p rz y  u l. M a jkow skie­
go 25. te l. 41-84

P u n k t U sługow y n r  2, przy a l. W ojska 
Polskiego 53, te l 42-71,

P u n k t U sługow y n r  3 p rzy  u l. M ic k ie w i­
cza 84. te l 13-87,

5 p rży  u l. DworcoweP u n k t U sługow y i 
16, te l 33-554,

ń l. A n ie li K rz y w o ń  18, te l l . \

W ym ien ione P u nk t v p rz y jm u ją  u szelki 
race wchodzące w  zakres szk la rs tw a ja k ; 
szklenie okien , szklen ie sam ochodów, po 

.w anto lus te r, sz lifow an ie  szkła, opraw* 
brązów , urządzenie w nę trz  sk lepow ych . Po 
iartto na pu nktach *yr.h p rzy jm ow an e są za 
nó w lcn la  na w ykon an ie  usług szklarskie) 
w m ieszkan iach p ryw a tnych . K lien c i na - ’ 
chcąc oszk lić  szyby w m ieszkaniu nie pc 
•rzebują w ięc przynoc-ić ze sobą ratą Okien 
nych na P u n k ty , ponlnnaż pra cow n icy  nas 
szklą na m ie jscu. 1429

A ł



Co robi i  co planuje
T-wo Historyków w Szczecinie

p  O W A Ż N Y M  niedostat- 
kiem  w  życiu k u ltu ra l-

k im i“. wreszcie d r. Bogdana  
W acho io iaka  z Instytutu  Po- 

nym  Szczecina jest b rak  nau morzoznawczego w  Poznaniu  
kowego ośrodka humanistycz na tem at historii portu szcze 
nego. M am y trzy  wyższe cińskiego. 
uczelnie, które posiadają już Jak  w idać, tem atyka żarów  
poważny dorobek naukowy i no odczytów, które już zosta- 
spełniają doniosłą ro lę w  ły  wygłoszone, ja k  również 
przygotowywaniu kadr nowej zapowiedzianych na p rzy- 
inteligencji. B rak  jednak ka szłość jest bardzo interesująca 
tedry historycznej sprawia, i  należałoby uczynić wszyst- 
że tak  ważna dziedzina, ja k  ko, by zapoznać z n im i szer- 
badanie przeszłości Pomorza sze społeczeństwo.
Zachodniego na podstawie bo T H P  korzysta z gościnności 
gatych źródeł zgromadzo- Wojewódzkiego A rch iw um  Pań  
nych w  naszym A rchiw um  stwowego; dyr. A rchiw um , 
Państwowym , pozostawiona mgr. Ire n a  Okoń jest sekreta 
jest raczej przypadkowej in - rzem Tow arzystw a. Przew o- 
dywidualnej in icjatyw ie. dniczącym jest dyr. Kański

Pewien system i  ciągłość w  A rchiw um  zdołało już zinwen  
te j pracy mogło by wnieść taryzować i  udostępnić bada- 
powstałe w  styczniu rb. w  czom poważną bibliotekę po-. 
Szczecinie Tow. H istoryków  morzoznawczą która obejmu-. 
Polskich. Skupia ono około 30 j e ponad 1600 tomów, 
członków z pośród nauczyciel Słuszną troską Zarządu  
stwa, pracow ników  A rc h i- Tow. jest rozwinięcie akcji 
w um  i  Muzeum . Tow arzy- w ydaw niczej, chociażby w  o- 
stwo postawiło sobie dwa ró w  parciu  o wygłaszane referaty  
norzędne zadania: pracy na naukowe. Jednakże możliwoś 
w ew nętrznych zebraniach ci w  tej dziedzinie sa jeszcze 
naukowych, na których w y - dość ograniczone. T H P  zwrć  
głaszane są re feraty  historycz cii0 się swego czasu do 
ne. oraz popularyzowania Tow. W iedzy Powszechnej z 
w iedzy o historii Pomorza na propozycją opracowania i w y  
zebraniach otwartych. dania w  broszurze prelekcji

Pod koniec pierwszego roku z historii Pomorza Zachodnie
działalności T H P  można już  
m ówić —  m im o dużych tru d ­
ności organizacyjnych —  o 
pewnym  jego dorobku. Oprą  
cowano 5 ciekawych refera­
tów  naukowych, którę wygło 
sili kolejno: dr. W ie lo p o lsk i, 

pt. „Spory graniczne pol-

N iestety, nie spotkało się 
to z zainteresowaniem Zarżą  
du Wojewódzkiego TW*P, 
gdzie oświadczono, że spra­
w ę tę „może załatw ić tylko  
W arszawa“. No a potem, na 
w alnym  zjeździe T W P  atako  
wano słusznie Zarząd, że w

sko-pomorskie w  latach 1535 ciągu trzy le tn ie j działalności 
do 1555” (na podstawte n ie w y - odczytowej tv lko jedna pre- 
danych źródeł tutejszego lekcja poświęcona była Porno 
A rchiw um ), d r. S m o la re k  rzu Zachodniemu!

N ależałoby też powiązać 
ściślej prace T H F  z prowadzą 
cym dość anemiczny żywot 
„Tow. Archeologów w  Szcze­
cinie“. N ie  wiadomo również  
dlaczego dość liczna w  Szcze­
cinie grupa historyków sztuki 
trzym a się dotychczas osobno. 
Trzeba połączyć wysiłki, 
osiągniemy lepsze w yn ik i!

(i).

„Wewinętrzne stosunki w  P ot 
sce jako  tło w ie lk ie j W ojny  
Północnej“, m g r. O koń  „Cha­
rakterystyka zasobów W oje­
wódzkiego A rch iw um  P ań- 
stowego w  Szczecinie“, mgr.
W ieczo row ski „O badaniach 
w ykopaliskowych na Zam ku  
szczecińskim“ i mgr. P is k o r­
s k i „W kład  nauki rosyjskiej 
w  badania nad przeszłością 
Pomorza Zachodniego“. N ie ­
stety, ty lko  pierwszy z tych  
re feratów  powtórzony został 
na zebraniu otw artym  w  K lu  
bie Prasy M iędzynarodow ej, 
spełniając postulat populary­
zowania wiedzy o h istorii Po 
morza Zachodniego.

T H P  zorganizowało latem  
br. wycieczkę celem zwiedza 
nia w ykopalisk wolińskich.
N a  najbliższy okres Tow. pla 
n u je  następujące referaty: 
mgr. P y p d u k  —  „Problem aty  
ka Odrodzenia Folskiego“, o- 
raz następujące odczyty h i­
storyków z poza Szczecina: 
w ybitnego znawcy h istorii Po 
morza prof. U niw ersytetu Poz 
nańskiego d r. L a b u d y  „Prace 
nad pom orskim i w ydaw nic­
tw am i źródłow ym i”, prof.
U niw . Toruńskiego, Tadeusza  
G rudz ińsk iego  „z badań nad 
stosunkami polsko —  w ielec-

—  N ie m am  zam iaru  podniecać zapału Sergiu­
sza —  po kró tk im  milczeniu odpowiedziała —  
ále też nie będę gasić jego porywu. Chcę m u po­
móc, chcę go podtrzymać. Niech sfery kierow ni­
cze naszego państwa, naszej nauki wydadzą sąd
0 wartości projektu. Sergiusz ma dość rozsądku
1 uzna swój błąd, jeśli mu go pokażą i  dowiodą... 

Nagle z sąsiedniego pokoju doleciał dźwięczny,
wesoły śmiech i  grom kie szczekanie.

—  Pluton! Do nogi! —  rozległ się dziecinny 
głos. —  Przestań! Przewrócisz m nie!

D rzw i otw orzyły się i do pokoju w padł dzie­
sięcioletni chłopiec, a za nim  wspaniały pies no- 
wofundlandzkiej rasy.

Ogrom ny pies sięgał n iem al łbem gołych ra ­
m ion chłopca. Potężne łapy. w ie lk i, dum nie pod­
niesiony łebj charakterystyczne zwarcie masyw­
nych szczęk mogły wyw ołać zachwyt naw et u 
najbardziej wrażliw ego na czystość rasy kinolo- 
ga.*) Pies by ł czarny, bez najm niejszej plam ki. 
Tylko nad m ądrym i oczami odcinały się dw ie  cie­
mnożółte smugi, nadające jego spojrzeniu jakiś  
figlarno-żałosny wyraz.

Chłopiec m ia ł na sobie ty lko  sportowe spoden­
k i. by ł na bosaka, dobrze zbudowany, opalony. 
Czarne, kędzierzaw e włosy, n iby futrzana czap­
ka pokryw ały jego głowę, duże, czarne oczy o a - 
trzy ły  prosto i  śmiało. N ieregularne rysy —  duże 
usta z pełnym i w argam i szeroki nieco spłaszczo­
ny nos —  nadaw ały je j tw arzy  swoisty urok.

—  A  gdzie wujaszek Sergiusz? —  zawołał chło­
piec zatrzym awszy się na środku pokoju —  S ły­
szeliśmy z Plutonem jego głos.

—  Obaj jesteście źle wychow ani —  z wyrzu-> 
tern powiedziała Irłina. chociaż je j oczy z miłością i 
nieukryw anym  zadowoleniem spoglądały na 
chłopca. —  W ujaszek Sergiusz przed chw ilą w y ­
szedł. P rzyw ita j się, Diana!

D im a zachm urzył się. ożywienie znikło z jego 
ruchliw ej tw arzy.

—  N a w et nie za jrza ł do nas —  szorstko odpo­
wiedział chłopiec. —  Już ja  m u powiem kiedy 
znowu przyjdzie... P luton! W itam y się!

1) Kinologia — nauka o psach t ich hodowli.

Kostelew
r e k o r d

p o b i ł
ś w i a t a

Dom u K u ltu ry  w  Łodzi drużynom szereg bardzo do* 
rozegrano spotkanie w  podno brych rezultatów. Zawodnik  
szeniu ciężarów między zespo- radziecki Kostelew (waga lek ­
iem  sztangistów zrzeszeń ka) uzyskał poza konkursem  
związkowych ZSR R  a reprezen w rw an iu  w ynik lepsziy od re 
tacją C W K S. Spotkanie zakoń kordu św iata —  120.1 kg, a 
czyło się zdecydowanym zwy w  tró jbo ju  ustanowił nowy re  
cięsitwem drużyny radzieckiej, kord  związków zawodowych 
która w  sumie uzyskała 2.542,5 ZSR R  —  365 kg. Zaw odnik ra  
kg. Reprezentanci C W K S  uzys dzieckf: Bronszlejn (waga piór-
k a li łącznie 2.125 kg.

Pożegnania 
p ifk s rz y  Spartaka
A r )  B M  opuścili Polskę pilka- 
A rze moskiewskiego Sparta 
ka.

P iłkarzy  radzieckich żegna­
li  na dworcu w  Warszawie 
przedstawiciele w ładz sporto­
wych z wiceprzewodniczącym  
G K K F  —  Prockiem  na czele 
oraz sportowcy stolicy.

Obecny był również przed­
stawiciel W O K S  w  Warszawie 
—  I. Łukow nikow .

AKCJA film u  „C ien ie  na to­
rach" rozgryw a się na granicy 
sektorów Berlina, wschodniego 
i  zachodniego. Banda sabotażus 
tów  ze stre fy amerykańskiej 
pragnie wysadzić pociągi 
wschodnio-niemieckie. Pokazane 
jes t w  tym  sensacyjnym film ie  
załamanie psychiczne dobrego 
człowieka, wziętego na lep pro­
pozycji judaszowych srebrni­
ków . W spaniały ten f i lm  produk 
c ji „D E F A “  pokazuje nam, jak 
należy walczyć i  ja k  być czuj­
nym  wobec wroga narodu.

kowa) ustanowił rekoird związ 
kó w  zawodowych ZSR R  w  
podrzucie —  127.5 kg. W  dru ­
żynie radzieckiej w yróżn ił się 
21-letn i Bułgakow, k tó ry  — 
startu jąc pozą konkursem — 
pobił swój rekord życiowy, 
uzyskując w  tró jboju  400 kg.

Rekordy Polski ustamowilli.: 
Beck (w . półciężka) w yciska­
nie 105.2 kg. i  W itucki (w. cięż 
ka) rw an ie  —  107,5 kg. Dw a  
rekordy Polski! ustanowił, star 
tu jąc  poza konkursem. Czepół 
kowiski (AZS) (w. lekka) w  
tró jboju  —  312.5 kg. (97.5— 95 
—  120) oraz w  wyciskaniu  
97.7 kg. Ponadto Białas (w. 
lekfco-ciężka) w yrów nał re ­
kord Polski w  rw an iu  —  110 
kg.

Zawodnicy radzieccy zwycię 
ży li we wszystkich wagach.

Necny „sparring“
bokserski
w w yn iku  którego

Skalski
trafił na listę
chuliganów

— H A L L O  — czy re d a kc ja  noc 
na „K u r ie r a “ ? T u  m ó w i W odak z 
SOK. P rzy jd źc ie  red ak to rze  zoba­
czyć pop isy boksera Ii- lig o w e g o  
K o le ja rza  — W Ł A D Y S Ł A W A  
S K A L S K IE G O , k tó ry  w  te j c h w ili 
na D w orcu  G łównymi urządza 
„s p a rr in g “  ze S w ide rsk im . Jest 
kom p le tn ie  p ija n y .

N a m ie jscu  zobaczy liśm y ty p o ­
w y  p rzyk ła d , ja k  n ie  po w in ie n  za 
cho w yw ać się spo rtow iec. P ija n y  
S ka lsk i a w a n tu ro w a ł sic, bu te lką  
„c z y s te j“  w yg raża jąc  podróżnyą j. 
Jego kom p an i w tó ro w a li m u, w y ­
m ach u jąc  p ięśc iam i na  lew o i na 
praw o , sypiąc ja k  z ro k u  o b fito ­
ści „so czvs tym i“  e p ite tam i.

„T re n in g “  p rz e rw a li SO K-iści, 
k ie ru ją c  S ka lskiego na  poste ru­
nek, b y  w y trze źw ia ł.

B y ło  to  11 bm  o godz. 3 w  no ­
cy.

L o k u je m y  W ł. S ka lskiego na  na­
szej Uście chu liganów  spo rtow ych 
pod n r  4, a od  ra d y  k o ła  spo rto ­
wego i  sekc ji bo ksersk ie j „K o le ­
ja rza “  ocze ku je m y zaw iadom ien ia, 
ja k  u k a ra ły  swego „z a w o d n ika “ .

I Przed narciarskimi mistrzostwami świata

Skoczkowie polscy
znajdą w talon drugą Krokiew

(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A )  
y  C A Ł E J Europy n ap ływ ają  wiadomości o intensywnych 
Lj  przygotowaniach do narciarskich mistrzostw świata na 

rok 1954 . Od czasu do czasu do Szwecji przyjeżdżają w y­
słannicy różnych związków narciarskich, aby zwiedzić te­
reny. na których za 3  miesiące rozegrane zostaną mistrzo­
stwa.

Z A G R A N IC Z N I goście kie­
ru ją  się do dwóch naszych 
ośrodków narciarskrch, do 
Ares i do Falun, wiadomo bo­
wiem, że mistrzostwa świata  
odbędą się na raty, w dwóch 
miejscowościach.

Od 14 do 21 lu te go  w  F a lu n  ro ­
zegrane zostaną ko n ku re n c je  k la - 

zne w  na s tępu jącym  porządku: 
km . o tw a r ty  ko n ku rs  skoków , 

sko k i do ko m b i­
n a c ji, b ieg na 15 
km , szta feta ko- 
b ieca 3xS km , 
sztafeta m ęska 
4x10 km , 50 km  ‘
10 k m  kob ie t.
P rog ram  te n  zo­
s ta ł u łożony w 
te n  sposób po 
raz  p ie rw szy i 
wzbogacony je s t 

k ilk o m a  d o da tko w ym i ko n ku re n ­
c ja m i. Przede w szys tk im  now o­
ścią je s t szta feta kob ieca 3x5 km  
oraz rozb ic ie  k o n k u re n c ji b iego­
w ych  na trz y  dystanse tzn . 15 km ,
30 km , i  50 km . W id z im y  w ięc , że 
na rc ia rze  poszli w  ślad lekko a tle  
tów  i  m a ją  on i obecn ie swoje 
średnie, d łu g ie  dystanse oraz bieg 
m ara to ńsk i. Rolę s p r in tu  spe łn ia 
u n a rc ia rzy  szta feta 4x10 km .

Jeś li chodzi o o b ie k ty  sportow e 
w  o ko licach  F a lu n , to . od daw na 
cieszą się one dobrą  m arką  w śród 
zaw o dn ików  całego św iata . B a r­
dzo urozm aicone, pagó rkow ate  te ­
re n y . porosłe gęstym  lasem  dostar 
czają w ie lu  m ożliw ośc i przeprow a 
dzenia l ic zn ych  w a r ia n tó w  tras 
b iegow ych. P rz y  w y tv c z a n iu  ko ­
m is ja  techn iczna Szwedzkiego 
Z w ią zku  N arc ia rsk ieg o trzym a ła  
się kon ce p c ji n o rw e sk ie j tzn . w y ­
ty c z y ła  tra s y  bardzo urozm aicone, 
o l ic z n y c h  skrę tach.

skocznia tego samego ty p u  co 
sza, s łynna K ro k ie w . Skocznia w 
Fa lun  je s t s tosunkow o ła tw a , bez 
pieczna, pozw ala jąca skoczkom  na 
rozw in ięc ie  całego kunsztu .

W tyd z ie ń  po zakończeniu p ro ­
g ram u w  F a lu n  rozpoczną się za­
w od y  w  kon ku re n c ja ch  a lp e j­
sk ich  w  A res. T jrwać one będą 
od 27 lu te go  do 7 m arca. Muszę tu 
rozczarow ać po lsk ich  czy te ln ików , 
k tó rz y  przypuszcza ją , że k o n k u ­
re n c je  a lp e jsk ie  odbędą się w  gó 
ra ch  w ysok ich  ja k  T a try  czy A l­
p y . A resku ta n , góra na k tó re j 
zegrane zostaną w szystk ie  k o n ku ­
re n c je  a lp e jsk ie , wznosi się 1419 
m  ponad poziom  m orza. Szczyt 
g ó ry  je s t zupe łn ie  nag i, lasy roz­
poczyna ją się dopiero m n ie j w ię ­
cej w po łow ie.

T rasy  z jazdow e kończą się na 
p ię kn ym  stad ion ie , po łożonym  tu i 
nad brzegiem  je z io ra .

Szw edzki Z w ią zek  N a rc ia rsk i 
bardzo in te n syw n ie  przyg o to w u je  
się do m is trzo s tw , pragnąc gorąco, 
aby w yp a d ły  one ja k  na joka za le j. 
W szystk ie o b ie k ty  spo rtow e zosta­
ły  w yprób ow a ne w  ub. sezonie, 
poczyniono pew ne po p ra w k i, k tó re  
zrea lizow ano w  Iccie. Nasi na rc ia ­
rze tre n u ją  bardzo in te nsyw n ie  
pod ok ie m  na jlep szych  tren e rów , 
m . in . słynnego biegacza N ils  K a rls  
sona zwanego „M o ra  Nisse“ .

O L A F  ABERGSSON.

(30!
Chłopiec i  pies niechętnie zb liży li się do Berio  

zina. D im a podał m u rękę, P luton podniósł swoją 
kosmatą łapę. B ieriozin zaledwie dotknął dłoni 
D im y i  energicznie, z obrzydzeniem odsunął się 
od psa w raz z fotelem, chowając nogi.

—  Zabierz tego zw ierzą —  powiedział do chłoń 
ca i  krzyw iąc  w arg i zw rócił się do Iriny: —  Co 
za barbarzyński przeżytek trzym ać psa w  domu!

Z  podniesioną łapą, Pluton spojrzał zdumio­
nym  okiem na swego przyjaciela.

„Jaki niegrzeczny! —  zdawało się mówić jego 
spojrzenie. — Widocznie boi się. A  to dziwak!“

Odwróciwszy się z godnością. Pluton podszedł 
do Ir in y , położył je j na kolana swój ogromny łeb  
i  zamknąwszy oczy jakb y  zawczasu rozkoszo­
w ał się pieszczotą, czekał, aż Ir in a  podrapie go w  
ucho. Ir in a  roześmiała się. U jąw szy łeb psa w  
obie dłonie, za jrza ła  P lutonow i w  oczy i  powie­
działa:

__ Pluton —  przeżytkiem? Nasz wspaniały
pies — dzikim  przeżytkiem ? Słyszysz Pluton? 
No, nie obrażaj się. popełnię jeszcze jedno bar­
barzyństwo i  podrapię cię w  ucho.

Jej palce szybko zaczęły czochrać łeb psa. to­
nąc w  jego gęstych kudłach.

—  Czemu jesteś tak i zły, M ikołaju? Dokucza 
łeś Sergiuszowi, ze w strętem  odsunąłeś się od 
Plutona! W iem , nie lubisz psów. Ale dzisiaj je ­
steś w  jakim ś szczególnie, złym  humorze.

—  A leż nic podobnego. Irin o ! —  z udaną pogo 
dą bronił się Bieriozin. — Przeciwnie szedłem 
tu ta j w  ja k  najlepszym nastroju, pełen, jeśli 
można się ta k  wyrazić, różowych nadziei! Co.

praw da, trochę zdenerwował m nie Sergiusz. A le  
to nieważne. Ja... —  ciągnął nagle zmieszany i za­
cinając się —  chciałbym Irino... pomówić z tobą
0 innej sprawie...

—  Ach, tak! — z roztargnieniem  odpowiedziała 
In n a  —  No... dobrze. D im a. w yjdź z P lutonem  do 
ogrodu. P rzy jd ę  tam  do was. gdy skończę rozmo 
wę z M iko ła jem  Antonowiczem.

D im a, k tóry  siedział na podłodze obok Pluto  
na, skoczył uradowany i podbiegł do d rzw i wraz  
z psem.

—  M ów , M iko ła ju . Słucham —  powiedziała 
Irin a .

N a policzki B ieriozina w ystąpiły czerwone pla 
my. N ie  w iedział, od czego zacząć.

—  Iro  — powiedział wreszcie zduszonym gło­
sem, nie podnosząc oczu —  już czas, abym  ci 
wyznał... Chciałem powiedzieć... N iew ątp liw ie  
m iałaś możność przekonać się, ja k  jesteś mi 
droga... I  z każdym dniem  stajesz m i się bliższa
1 milsza.... Iro , chciałem powiedzieć, że cię 
kocham...

BL A D Y , skonfundowany Bieriozin zjeżdżał 
na dół eskalatorem. Wyszedłszy na dw ór 

obejrzał się i  nie od razu uświadom ił sobie, 
gdzie się znajduje. B y ł na w ew nętrznym  dzie­
dzińcu: tra w n ik i, klom by kw iatów , fontanna roz 
pryskująca tęczowy pył wodny...

Z  odległego rogu dziedzińca, gdzie wznosiły 
się maszty do wspinaczki i  błyszczały gim na­
styczne przyrządy, dochodziły dziecinne glosy, 
śmiech, płacz, od czasu do czasu głośne szczeka­
nie.

B ieriozin ciężko usiadł na ławce koło fontan­
ny i  o tarł czoło. Oczywiście, oczywiście... I  tu ta j 
Ł aw ro w  stanął w  poprzek jego drogi... Ona te­
go w yraźnie nie powiedziała, ale nie trudno  
było się domyśleć.... W  przeciwnym  razie, d la ­
czego się tak zmieszała, gdy on, otrzymawszy 
odmowną odpowiedź, napom knął o Sergiuszu? 4

Piórem
korespondenta
sportowego

R A D A  SK S-u w  D ą b iu  podję ła 
d la  uczczenia M iesiąca Pogłębie­
n ia  P rzy ja źn i Po lsko  -  Radziec­
k ie j zobow iązan ie zorgan izow an ia 
jes ie nn ych  m is trzo s tw  szkół og ó l­
no kszta łcących w  p iłce  ręcznej 
dziew cząt. Zobow iązan ie  w ykon a­
no, tu rn ie j m is trzo w sk i zosta ł za­
kończony 5 lis topada. B ra ło  w  n im  
ud z ia ł 6 d ru żyn . W  ostatecznej 
k la s y fik a c ji na p ie rw szym  m ie j­
scu up lasow ał się zespół SKS G u- 
m ieńce I ,  przed L ic . Pedagog. I I  i  
D ąb iem  I .  T u rn ie j s ta ł na n ie ­
z łym  poziom ie. (J. K .)

Ze św iata
W  ZSRR tys iące le kko a tle tó w  

w zię ło  ud z ia ł w  tra d y c y jn y c h  je ­
s ien nych zawodach o nagrodę m ło  
dzieżowego pism a „S m ie na “ . N a j­
lepszy w y n ik  uzyska ł m ło d y  Go- 
roszkow  w  oszczepie — 66,53 oraz 
C zm ychow . k tó ry  p rzeb ieg ł 100 ra 
w  h a li w  10.8.

D oroczn y p le b iscy t ang ie lsk ich  
dz ie n n ika rzy  spo rtow ych  p rzyzn a ł 
ty tu ł  N AJLEPS ZEG O  spo rtow ca 
b ry ty js k ie g o  w  b ieżącym  ro ku  
Średniodystansow cow i P IR IE .

2 :2.
— W e lim in a c y jn y m  M E C ZU  

P IŁ K A R S K IM  do m is trzo s tw  Śwla 
ta  Jugosław ia pokona ła  Iz ra e l 1:0. 
Szkocja zrem isow ała  m espodziewa 
n ie  z W a lią  3:3, a N orw eg ia  Z 
Zagł. Saary  0:0.

— P ły w a k  szw edzki A N D ER S- 
BERG  p o b ił re k o rd  św ia ta  na  dy ­
stansie 400 m  st. zm ie nn ym , uzy ­
sku ją c  w y n ik  5:31,0.

— J a k  po da je  prasa fiń s k a  w  
W M ISTR ZO STW AC H  N A R C IA R ­
S K IC H  Ś W IA T A  w eźm ie  ud z ia ł 
35-osobowy zespół ZSRR. N arc ia ­
rze radzieccy m a ją  p rzyb yć  do 
S zw ecji na 2 tyg o d n ie  przed rozpo 
częmem m is trzostw .

m
o B i& r.

List olwarfy
SZ A N O W N A  P a n i! P rzypo m in a  

pa n i sobie zapewne, ja k  to  b y  
•o. W siadła pa n i do tra m w a ju  z
dz ieck iem  na rę ku  w óz b y ł pusty . 
U siad ła pani p rzy  o kn ie  i dziecko 
posadziła ob ok  (ś liczny je s t te n  pa 
n i bobasek). A le  je ś li p a n i sobie 
przypom ina , na następnym  p rzy ­
s tanku w s iad ło  od razu w ie le  osób 
i  na tych m ia s t z ro b ił się tło k . 
W szystk ie m ie jsca  siedzące zosta­
ł y  zaję te, a i  w  p rze jśc iu  s ta ło  
m nóstw o osób.

O bok pa n i sta­
nę ła  starsza ko ­
bie ta. M ia ła  ja -  
'-?ś c iężką pacz­
kę i  w yg lą da ła  
na zmęczoną. 
Tym czasem  sza- , 
no w n y  bobasek 
siedzia ł rozp a rty  
obok p a n i i bar­
dzo b y ł zadowo­
lo n y  z podróży. 

Starsza kob ieta 
n ie  spuszczała oka  z pa n i dziecka.
I  choć n ie  pow iedzia ła an i słowa, 
w iadom o b y ło  co m y ś li.

Ś w iadk iem  te j sceny b y ł przed­
s ta w ic ie l „K u r ie r a " .  On rów nież 
n ie  chc ia ł zab ierać głosu, aby pa­
n i n ie  kom p ro m ito w ać . O pow ie­
dz ia ł je d n a k  wszystko, w  re d a kc ji 
i  uznaliśm y., że n a jle p ie j będzie 
nanizać do pa n i te n  Ust.

Dziś w  c ' swego m ieszkania 
p rzy jm ie sz  te  uw agi i ,  n ie  na ra­
żając się na pu b lic zn y  w styd , 
przyznasz, że m am  rację.

P. S. Ten l is t  ad resu jem y ty lk o  
do je d n e j pani. Jeże li tys iąc  in ­
n ych  poczuje się adresatkam i, to 
n ie  nasza w ina .
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P ó ł kg  sera b ia łego (n ie kw aś­
nego). u trze ć  na ta rce . 4 żó łtka  u -  
'yzeć z 2 ły ż k a m i c u k ru  do b ia ło ­
ści. dodać ser i  uc ie rać da le j. G dy 
masa będzie g ładka w ym ieszać z 
u b ita  " 's n u , w y rz u c ić  na stob.m ę 
i  - - rro b ić  raka m i dodatno tv1e m ą 
k i, b y  ciasto da ło sle w ałkow ać. 
W ykra w a ć p lacuszk i g rube na pa 
lec i  sm ażyć na pa te ln i na to p io  
■’ vm  m aśle lu b  in n ym  tłuszczu i 
—idawać z kw aśna śm ietana.

Szczecińskie Z ak ła dy  G raficzne 
Szczecin, u l K rzyszto fa  1.
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